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ludność · Moskwy 
zfożyło ostatni hołd 

marszałkowi 
Czojbołsanowi 
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Ludzie pra~y w całym kraju 
I • Wielką Kartę 

ludu polskiego 
omaw1a·1ą 

zdo.byczy 
MOSKWA (PAP) - W dniu 

28 styC'Zl'l!ioa mieszkańcy Mosk
wy złożyli osta~ni hołd wo
dzowi narodu momiolskicgo, 
premierowi Mongolskiej Re
publiki Ludowej, wiernemu 
Przyjacielowi Zwiazku Ra
dziecl<iego m~rszałkowi 
Czojbałsanowi. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
~ . 

WARSZAWA (PAP). - Od t.rzech dni - od ch~ili opublikowania pro1ek
tu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w kopalniach, hutach, fabry
kach, w gromadach, PGR i sp6łdziclniach produkcYiJwch, w świetlicach i mieszka
niach, na wyższych uczelniach, w szkołach i koszarach wojskowych trwają rozwa
żania i dyskusje na tern-at projektu Konstytucji'. 

NR 26 - ROK Vlll ŁODZ, SRODA 30 S'l'YCZNIA 1952 'ROKU CENA 10 GR. 

Wsooniilłe osinonlęcio Zwiqzku Rodzietkieool 
Karol Waduła, czołowy wy

tapiace stalowni huty „Pokój", 
odznaczon;; orderem „Sztan
dar Pracy" II klasy, długo 
rozmawiał z członkami swego 
zespołu o tym paragrafie Kon
stytucji, który mówi: „prrz:o
downicy pracy ot~eni są po-

wszechnym szacunkiem naro
du". 
„Alboż to nieprawda? Pra

cujemy dla narodu, więc :im 
kto więcej z siebie daje. tym 
większą wdzięczność społe
czeństwa zdobywa" - powie
dział Waduła:. 

Wacław Ceran ;r; Zakładów 
im. Jerzego Dymitrowa w 
Warszawie, jest sa:eściokrot
nym przodownikiem pracy. W 
fabryce tej pracuje on od 
1928 roku, gdy była ona jesz-
cze wł.asnością kapitalisty 
Szpotańskiego. Przerywając 

O godzinie 12 w południe 
otwarto Salę Kolumnową Do
mu Związków Zawodowych, 
w której na wysokim katafal
ku ustawiono trumnę ze zwło
kami marszałka Cwjbalsana. 
Przy katafalku złożono wień

<" od Komitetu Centralnego 
WKP(b), Prezydium Rady Naj
wyższej Z$RR, Rady Mini
strów ZSRR, KC Mongolfkiej 
Partii Ludowo - RewolucyJ
nej, Prezydium Wielkiego Hu
rału Mon!olskieJ Repub!.ki 
Ludowej i Rządu MRL. 

oomnnZnia s.iły obozu pokoJu Polonia francuska składa życzenia dla Prezydenta RP 

na chwilę pracę nad częśdą 
prototypu nowej mamyny, 
móWi on: 

„CieStZę się. że Se.im posta
nowił przeprowadzić ogólno
narodową dyskusję na'd pro
jektem Konstytucji. My~lę, · że 
będ~ie ,wielu ludzi. którzy w 
tej dyskusji zabiorą głos. zgło
szą swoje wnioski. 

Warte honorową przy trum
nie marszałka Czojbałsana peł
nili mfoistrowie ZSRR, depu
towani do Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego, przed
stawiciele partii oraz oficero
wie Anl)ii Radzieckiej. 

Przez cały dzień Judzie pra
cy Moskwy żegnali marszał
ka Czojbalsan~. wielkiego bo
jownJka o wolność i nie'l.'<łleż
ność narodu mongolskiego, 
niezłomnego bojownika o po
kój, demokrację i socjali.zm. 

Kon1unik'at o wykonaniu planu 
narodowej ZSRR 
1951 

rozwoju gospodarki 
w roku 

MOSKWA (PAP). Opublikowano komunikatlentralnego Urzędu Statystycz- · 
nego przy Radzie Ministrów ZSRR o W'J nikach konania planu rozwoju gospo-
darki narodowej ZSRR w 1951 r. 

W komunikacie czytamy m. in. · 

Plan globalnej produkcji 
przemysłowej na rok 1951 zo
stał wykonany w 103,5 proc. 

Zadania planu zostały prze· 
kroczone na odcinku hutnic
twa żelaza, niektórych meta
li nieżelaznych, rur żelaznych, 
węgla koksu, ropy naftowej, 
gazu naturalnego, benzyny, e
nergii .!ektrycznej, motorów 

W 1951 roku jakość to'jla
rów przemysłowych I Ich 
asortyment uległy dalszej po
prawie. 

W zrost produkci 
przemysłowej 

proc„ obuwia skórzanego o 
17 proc. 

K d I elektrycznych, obrabiarek, 
on o encje maszyn przędzalniczych, war-

w 1951 r. w porównani z 
Produkcja surówki wz~la 

sztatów tkackich, traktorów, 

Gdy uchwalano konstytucję 
w 1921 roku i tę drugą - fa
szystowska n;kt nas nie pytał 
o zdanie_ To była konstytucja 
dla sipotańskich. lilpopów, 
borkowskich. 

Na naszą Konstytucję długo 
czplrnJi!:my: trzeba było wal
czyć. z caratem. z fabrykanta
mi. z Piłsudskim i jego kom
pa na mi. z hitlerowskim oku
pantem. ale w końcu zwycię-
7.yliśmy•• 

Syn robotmka. starszy ma
rynarz. Adler. mówi: 

Marszałka Polski kombajnów, samochodów cię
żarowych i osobowych, auto-

K . . Rokossowskiego busó , lokomotyw, koparek, 
buldożerów, dźwigów samO-

Minisler Obrony Narodowej chodowych, łożysk kulkowych, 
J-'lonrolskiej Republiki kauczuku syntetycznego, opon 

1950 rokiem o 14 proc„ li 
o 15 proc„ walcówki 0 1 15 
proc„ rur ż'elaznych ol 14 
proc„ miedzi o 14 proc.$ło
wiu o 25 proc„ cynku 15 
proc„ węgla o 8 proc„ opy 
naftowej o 12 proc„ be ny 
o 20 proc., energii elekf cz
ncj o 14 proc„ turbin !'O

wych o 10 proc., wi ich 
turbin wodnych o 145 oc., 
wielkich maszyn elek ycz
nych o 37 proc., motor e
lektrycznych o 24 proc„ iel
klch. cięi;kich i uniwers ych 
obrabi~rek o 11 proc„ 

Podniosła się rt-wn!eż pro
dukcja artykułów żywnoś
ciowych. W roku l!l51 wypro
dukowano o 18 proc. więcej 
cukru niż w 1950, wyrobów cu
kierniczych o 16 proc„ r<b o 
22 proc„ mięsa o 12 o:cc„ 
wyrobów ma<;arsk\cn o 17 
proc., ma,;1a c; r; proc , arty
kułów mi'!~zarsifr:h o H 
proc„ mleka skondensowane
go o 44 proc„ sera o 20 proc„ 
tłuszczów roślinnych o 12 
próc. 
Łączna produkcja całego 

przemysłu ZSRR wzrosła w 
roku 1951 o 16 proc .• w po
równaniu z rokiem 1950. 

W Ambasadzie Polskiej w 
Paryżu odbyła się uroczy
stość składania życzeń dla 
Prezydenta RP i Rzq.du 
Polskiego przez p-rzedsta,. 
tvicieli górników polskich 

Spotkanie delegatów 
b. więźniów faszyzmu 

„ W Polsce sanacyjne i woj
sko musiało tylko ślepo wy
konvwa ć rmka2y. a nie miało 
prawa brania udzi·ału w i:vciu 
politycznym kraju . Tak iell 
ieszcze w armiach kapftaHst'.!'
cznych. A u nas każdy żoł
nierz ludowego Wojska Pol
skiego posiada prawo wybor
cze. może wypowiadać sie w 
różnych sprawach gospodar
czych i politycznych. Konsty
tucja zapewnda naprawdt: 
równe prawa wsizystkim oby
watelom". 

samochodowych, amoniaku 
Ludowej !yntetycznego, sody kaustycz-
Genenł Juenant żancziw nej, kwasu siarkowego. nawo

zów sztucznych. barwników i 
Z dniem 1 stycznia 1952 r. 

kolonii poisldej we Fran
cji. 

z przedstawicielami PKOP 
* * * 

W zwią u z przedwczes- innych chemikaliów, papieru 
nym zgonem marszałka Czoi- i innych wyrobów przemy&lo
bałsana, premiera rządu Mon- wych. 

dzeń dla przemyslu eh 
nego o 38 proc„ maszy 

przeprowadzono nową zniż- Fot. - CAF 

(Dal~y ci~g na str. 2) 

Prowokacyjne ·łgarstwo 
belgijskiego ministra van Ze·elanda 

n iczych o 15 proc. 
Produkcja lokomot e- Komunikat PAP 

WARSZAWA (PAP) - w 
Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy w Warszawie 
odbyło się spotkanie delega
cji zagranicznych, przebywa
jących w Polsce w związku z 
uroczystościami 'I rocznicy wy
zwolenia więźniów w Oświę· 
cimiu, z przedstawicielami 
PKOP, Na spotkanie przybyli: 
wiceprzewodniczący PKOP -

Delegat francuski wyraził 
wdzięczność: przedstawicielom 
'1olskiego ruchu obrońców po
koju za potężny wysiłek. z ;,_. 
kim wespół z milionami ucz
ci ludzi na całv·" ~wiP-· 
cie walczą, by zapobiec woj
nie. 

Spotkank upłynęło w bar
dzo serdecznej atmosferze. 

TORLm (PAP). - w celu u-
fatwienia masom pracuiącym 
woj. bydgoskiego aktywnego 
włączenia się w tok dyskusji 
ogólnonarodowej, Wydział 
Prawa Uniwersytetu Miko
łaja Kopernika w Toruniu, 
zorganizował konstytucyjny 
ośrodek · dyskusyjno • i'l'!for
macyjny. połąc7.0ny z wysta
wą literatury konstytu.-yjnej. 

golskiej Republiki Ludowej, W roku 1051 wypndukowa
orgaruutora Ludowej Armii no "ownież ponad plan zna
Mongo!skiej, bohatera wojny czną ilość tkanin bawelni~. 
iz: )mperializmem japońskim, nych, v ełnianych i jedwab
skłdam Wam oraz Mongo!- uych, wyrobów konfekcyj -
sk;fli Armii Lugowej, w imie. nych. \ 0 robów dziewia~3kich, 
n;' własnym i w imieniu żoł- obu~a. maszyn do szycia. ze-

Ly Wojska Polskiego, wy- garków aparatów fotoiiraficz-
lektrycznych podniosła ę w WARSZAW A (PAP).- Dnia Wiadomość o „żółtych ro-
HJ51 roku w porówna iu z 20. 1. 1952 r. minister spraw botnikach", rzekomo już spro-
1950 rokiem o 11 proc„ uto- zagranicznych Belgii, p. Paul wadzonych do Polski na Gór
busów o 34 proc„ łożys kul- van Zeeland, wygłosił ll<l kon- ny Sląsk, ! o milionach „żół
kowych o 30 proc„ ka zuku gresie Partii Społeczno-Chrze- tych robotników'', którzy ma
svntetycznel'(o o 20 pr ce- ścijańsk:iej w Brukseli prze- ją być do Polski sprowadzeni, 
mentu o Hl proc-, cegl . o 20 mówienie, w którym oświ~d- jak· również o tym, że „Rosja-

prof. Leopold Infeld i Jerzy t-----'--------------------
azy głębokiego współczucia nych, wyrobów masarskich. 

cukru, wymbów cukierni-
Minister Obrony Narodowej ..:zych, konserw, wyrobów ma

Rzeczypospolitej Polskiej karonowych .herbaty. szam-

) 
nana, piwa. nwdla. papiero-

Konstanty Rokossowski sów, zapr.!ck i innych towa. 
Marszałek Polski rów _marnwego spożycia. 

prnc„ dachówek o 13 P czyi dosłownie: nie sprowadz,ają robotników" 
Produkcja domów „Dowiedziałem się, że Ro- do Polski - jest wręCtZ śm1e-

brykowanych wzrosła sjanie sprowadrLi!i 500 tys. iól- seną bzdurą, wyssaną z palca 
samym czasie . o 16 pr tych robotników na Górny w celach jawnie prowokacyj-
werÓw o 78 proc., mas n do Siąsk. Do tej części Europy nych. 
~zycia o 33 proc .• zegar ów o ma być sprowadzonych 3 mi- Budzić muSi zdumienie, że 
27 proc., aparatów t . gra- liony żółtych. Wobec tego mu tego rodzaju bzdura, powta-
ficznych o 37 proc., od orni- simy· się bronić. Zdaliśmy so- r7.a1jąca jedno iz tysiąca 
ków radioWYch o 16 proc„ bie sprawę z tego. że na ONZ kłamstw szenzonych 0 Polsce 
patefonów o '24 proc„ ianln nie możemy więcej lic:zyć. Mu- przez płatnych prowokatorów 
i fortepianów o 21 pro I wtć- simy się oprzeć na Europie i wojennych i żądną sensacji 
kna bawełnianego o 3 pNc. na pakcie atlantyckim". „żółtą" prasę, padła z ust u
tkanin bawełnianych o 22 W związku z powyższym rzędującego ministra spraw 
proc„ wełnianych o 1 proc , 

1 

Pols1<a Agencja Prasowa upo- zagranicznych Belgii. 
jedwabnych 0 34 oroc. wy- ważniona została do zakomu- Lansowanie tego od · 
1obów dziewiarskich o 26 nikowania: r zaiu. pozbawionych nawet odrob'i-

Fiasko 
USA 

os 
w 

dzeniu Komisji Po 
Zgromadzenia Ogóln 

zerczego manewru 
Politycznej 

ny sensu, absurdalnych 
kłamstw nie daje się pogodzić 
z dobrymi obyczajami, obo
wlą'Zującymi w stosunkach 
mJedzynarodowych. 

Putrament. 
W lmieniu PKOP powitał 

gości członek prezydium 
PKOP, t1Slonek Swiatowej Ra
dy Poko]u - Ostap Dłuski. 

Podkreślił on, że spotkanie 
byłych więźniów politycznych 
i ofiar faszyzmu, reprezentu
jących różne kraje. różne wie
rzenia religijne i przekonani~ 
polityczne, przyczyni się do 
zacieśnienia przyjal:.ni i bra
terstwa ~·iędzy narodami OrBz . 
do utrwalenia pokoju na świe
cie. 
„Jest to szczególnie ważne te

raz - powiedział Ostap Dłu
ski - ~dy ciemne siły impe
rializmu zza oceanu odradza
ją faszyzm hitlerowski i re
konstruują Wehrmacht". 

Na słowa powitania odpo
wiedział przewodniczący Mię
dzynarodowej Federacji Bojo
wników Ruchu Oporu - płk. 
Fryderyk Manhes. 

Stwierdził on, że mi-
mo wysiłków rządów zachod
nich, k-tóre usiłują oddzielić że
lazną kurtyną kraje demokra
cji ludowej. prawda o tv~'i 
krajach, przenika poprzez ba
riery i dementuje łgarstwa 
imperialistycznej propagandy. 

Czołgi francuskie 
burzq domy chłopów tuniskich 

PARYŻ CPAPJ. - Omawia· presji wojskowo - policyjnych 
jąc sytuację w Tunisie. dzien- na półwysr;iie Cap-Bon nie iest 
nik „L'Human,ite" podkrei:la. jeszcze znana. Wiadomo ied· 
że wojska francuskie oraz oo- nak. że użyto lotnictwa prne
licja i żandarmeria wzma2ają ciwko spokojnej ludnoŚC'l Od
krwawe represje wobec naro- działy wojskowe otaczają po
du tuniskiego. szczególne wioski. a policja 

W rejonie Sekhelia cwlgi ? aresztuje patriotów tunisk:ch 
francuskie burzą domy chlo- i zabiera ich jako „zakladn!· 
pów tuniskich. Liczba ofiar re- ków". .... 

Sprzeczności wśród uczestników konferencji 
w sprawie „armii europejskiej" 

PARYŻ (PAP>. - Zakoń
czył.a się tu konferencja sześ
cii1 państw zachodnio - euro
pejskich, poświęcona sprawie 
!!zw. „ar'mii europejskiej". 

Przedstawicie} Trizonii Hall
stein, zażądał natychmiasto
wego przyjęcia Niemiec Za
chodnich do agresywnego pa
ktu atlantyckiego. co wywoła
ło niezadowolenie nawet w 
kolach burżuazyjnych Francji. 

Z komunikatu końcowego 
orarz z odgłosów prasy wYTii· 
ka. że na konferencji ujawni
ły się ostre sprzecznośCi mię
dzy uczestnikami narądy. W 
rE!'Zultacie nie uzgodn1on-0 wielu 
istotnych spraw. jak kwestia 
finansowania - projektowanej 
„armii europejskiej". stosunek 
„armii europejskiej" do paktu 
atlantyckiego. termin ważno
ści układu itd. W dniu 2~.I.1952 r na ulico eh miast pojawHy się kioski. 

w t< rych można było nabyć broszury, zawierające pel. 
ny tel :t projektU Konstytuc·ji. 

NA ZDJĘCIU: ldosk w Alejach .ferowlimskich na wprost 
Domu Partii w Warszawie. 

I CAF' fot. Zygm. Wdowlńskl 

lejna prowokacja Stan 
dnoczonych, które za 
nictwe-m podporządk anego 
im a~enta - zdradziec 1ej kli
ki kuomintangowskie inspi
rowały oszczerczą ska ę pme
ciwko ZSRR 
ratne fiasko. 

poni< ~ wy-

Zwyeięsl~ie cyf' r y 

Mimo wszystkich zakuliso
wych manewrów i presji wy
wieranej na inne dele:{acje, 
przedstawlcle-lom Stanów Z!e
dnocrzonych nie udało się zre
alizować swego głównego za
dania: wykorzystania trybuny 
ONZ dla rozpętania nowej, 
wrzaskliwej propagandy anty
radzieckiej. 

Na posiedzeniu w dniu 28 
bm. poza delegacją USA -

Takie postępowanie da S'ię 
wytłumaczyć tylko chęcią 
wprowadzenia w błąd belgij
skiej opinii publicznej, aby w 
ten sposób skłonić ją do po
godzenia się ze wzmożeniem 
zbrojeń: w tym celu wyciąga 
się za włosy argumenty, które 
ma.ją uzasadnić udział Belgu 
w agresywnym pakcie atlan
tyckim. skierowanym m. in. 
przeciw Polsce. 

prawd'Zliwym autorem skargi Chod·zi - rzeaz jasna - o 
kuomintangowskiej, ze wszyst- odwrócenie uwagi narodu bel
kich krajów obozu amerykań- gijskiego. ciężko doświadcw
skiego zgłosili się do głosu nego dwukrotną agresją i o
tylko pI"Zedstawiciele K•Jby, kupacją , od niebezp ;eczeństwa 
Peru, Anglii i Francji. Spo- przeprowadzeni.a przez tzw. 
śród tych czterech mów~ów „rząd" e; Bonn ustawy o przy
Jedynie Kubańczyk i PPru· musowej rekrutacji do nowego 
wiańczyk ośmielili się jawnie Wehrmachtu oraz od faktu 
poprzeć przedstawiony ~rzez zwerbowania 1.300 b. genera
kuomintangowca projekt re- łów hitlerowskich - zbrod
zolucji. Projekt ten domaga niarzy wojennych i dziesiąt
się, .aby .zgromadzenie Ogólne l kó":' tysięcy oficerów i podo!i
StW1erdz1ło „pogwałcenie" cerow_ katów i mordercow 
przez Związek Radziecki u- między innymi bezbronnej !u
mowy zawarte.i między Chi- dności belgijskiej. 

Milionowe oszczędności 
dzięki realizacji zobowiązań 

p od j ętych dla uczczenia IO-lecia PPR 
Centralny Urząd Statystyczny przy Ra

dzie l\liulstrów ZSRR opublikował komn
nikat o wykonaniu przez naród radziecki 
państwowego planu rozwoju gospodarki 
na.rodowej ZSRR w roku 1951. 

Ludzie radzieccy mogą być z siebie dum
ni. Ich codzienny, ofiarny trud przyniósł 
wspaniale owoce. Roczny plan produkcji 
w przemyśle wykonany ~ostał w 103.5 pJ'oc. 
W porównaniu z 1950 rokiem produkcja 
przemysłowa wzrosła. o 16 proc. Takim 
tempem wzrost~ produkcji przemysłowe.i 
nie może poszczycić się żaden kraj kapita
listyczny. llłożllwe jest bowiem ono tylko 
w ustroju socjalistycznym, gdzie wszystkie 
siły twórcze służ~ sprawie rozwoju gOSl!O
darki narodowej, sprawie stałego podr:o
szenia potencjału gospodarczego kraju. pod
noszenia stopy życiowej człowieka. Wzro
•Lowi produkcji przemysłowej towarzyszą 
ogromne postępy techniczne. Wyrazem tego 
iest rozpoczęcie w 1951 roku w Związku 
Radzieckim produkcj: około 500 uowych 
typów maszyn I mechanizmów - jest fakt, 
że ilość "'ynalazków i usprawnicil dokona
nych przez robotników, techników ·i inży
nierów wyniosła olrnło 700 tysięcy. Przemysł 
radziecki, który pod względem zaopatrzenia 
technicznego zajmuje pierwsze miejsce w 
świecie, otrzymał w 1951 roku ogromu;\ 
ilość najnowocześniejszego sprzętu. 

Rolnictwo radzieckie, na.jbardzkj zmecha
nizowane rolnictwo swlata, nie pozostało 
w tyle za przemysłem. Zaopatrzenie ra
dzieckiej gospodarki ro!nej w dalsze 137 
~ysięcy traktorów, w 53 tysiące kombajnńw 
r.bożowy('h, w 59 tysięcy samochodów cię
iarowych oraz w 2 miliony innych masz\'1t 
•o!niczych pozwoliło w 1951 roku uznkać 
zbiory zbóż w wysokości 7 mfliardi1w 400 
milllmów pudó~. pozwoliło podnieść stan 
porrlowia uo 14 milionów sztuk. 
Trwają gi,gantyczne prace przy wznosze

n łu budowli komunizmu nakłady in
wcs~YC:<ioe w 19.~1 r. wzrosły o 12 proc. '" 
llOrownaniu z 1950 rokiem. Wzrost produk
cji, postęp tc('hniczn:v z1mdn'e • r>ra,wem 
ekonomii 1oc.ia!izmu przyezynlł si«: do dal-
5zego podwyższenia stopy ż~·clowc;i ludzi 
radzleckich. I marca 1951 rokn nrzeprowa
dzona została czwarta z kolei, od zakończc-

iżka nia w ZSRR systemu kartkowego, 
cen. Cy1ry komunikatu mow1ą rów 
rozwoju oświaty i kultur;i>. W 
tempie rosną nakłady książek. Z 
rokiem rośnie liczba uczących się. 
roku wyniosl~ ona 57 milionów ludzi 

W wyniku potężnego, nlemo:iliw o w 
k~ajach kapitalistycznych, rozwoju s . wyl 
twórczych nastąpił ogromny wzrost cho-
ctu narodowego ZSRR. Wzrósł on 1951 
roku w cenach porównywalnych o lł proc. 
Biorąc ,ogólnie, dochody robotnikó\ lud
ności wiejskiej oraz pracowników ysło
wych wzrosły w 1951 roku o 10 proc w PCI
równaniu z 1950 rokiem. 

Ten wspaniały bilans osiąl:'nięć goi odar
<'Zych ZSRR jest dowodem do czegJ dolna 
.iest wolna, radosna, twórcza praca nllio
nów ludzi. którzy wiedzą. :ie każdy i wy
siłek to dalszy krok ku jeszcze le 
życiu, to wzmacnianie potencjału go odar
czcgo swej ojczyzny. to wzmacnianie świa
towych sil obozu pokoju. 

Setki milionów ludzi na świecie adnją 
wsaaniałe oslą1mięcia Kraju - Socj izmu, 
który wytapia tyle stali Ile Anglia, Ftancja., 
Belgia i Szwecja łącznie. którego projhtkcja 
cner1<ii e!ektrycznej przekracza l°"CZllll· p•o
dukcję Anglii i Francji. Radość i dulł'Ja lu
dzi radzieckich ze zwycięskiero wykon,ania 
z:i.dań napawa tymi samymi ucmciami 
wszystkich lttdzi pracy na świecie, którzy 
l''idzą w Związku Radzieckim ostoj~ p ko
ju światowego. Im silniejszy, im po!żnlej
szy jest Kraj Socjalizmu - tym iększe 
są szanse zachowania pokoju. ~ aniale. 
sukcesy Związku Radzieckiego do~1a ą mi
lionom prostych ludzi na świecie sif ~o wal
ki o wyzwolenie spolel'zne i narodowe. 

Ola narodu polskiego. który wkr~zyl w 
trzf'ci rok wykonania Sześciolatki, łpanla
łe osią!fnięcia lmbl r~<l?.!ecklch ' bodź
cem rJ 1~ '"'7""n.;. ... n1,-. w:v~fllców. uka. ~ nam 
do Jak wsranfałych wyników dnjii można 
w nstrnJu sodaHst~·cmvm. Radością napa
·wa,ią nas zw:vdestwa Zwfa7kn "" iłzlec\tic~o 
- sa Io zwycięstwa naszero wielkif'to przy
.iaciela. które~n onmoc. ol">''1"uł I orzy
,iaźń leżą u 7.rPdPł nPc.7e.i niepotl1ew1f)ici. na
szeg-o marszu ku Polsce dnia fotrzeJS!lego -
ku Polsce socjalizmu. 

I 

Meldunki załóg fabrycznych Uroczyste otwarcie ośrodka 
odbylo się w obecności przed
stawicieli miejscowych władz 
partyjnycł:i. 

nami i ZSĘ.R 14 sierpnia 1945 
roku. 

Hokeiści polscy 

w 
zwyciężają 

Bratysławie 
PRAGA (PAP). - We wto-

WARSZAW A (PAP) 
Warszawscy murarze, cieśle i 
betoniarze zobowiązania swe, 
podjęte dla uczczenia 10 rocz
nicy powstania PPR, realizu
ją pomyślnie, mimo niesprzy
jających ootatnio warunków 
atmosferycznych. Na budowie 
l\iIDM szczególnie wyróżniła się 
trójka murarska Jerzego Smo
rzyńskiego, która w ciągu 6 
godzin i 25 minut ułożyła 
19.244 cegły. Delegat Burmy w swym 

przemówieniu zdemaskował 
prowokacyjne aluzje przedst.a
wicieli Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji. OświadCtZył 

on, że nie zamierza! wystąpić 
w sprawie skargi kuomintan
gowskiej, jednakże oświadcze
nia przedstawicieli USA. An- rek 29 br. hokeiści polscy ro
glii i Francji stwierdzające, iż zegralj w Bratysławie spotka

Grupa ciesielska Aleksandra 
Kowalskiego wyróżniła się 
wśród załogi budowniczych 
Żerania oszczędną gospodarką 
materiałami i surowcem. Wy
konała ona 3.900 m rusztowań 
z używanego materiału bu
dowlanego, co przyniosło 3 tys. 
zł o.szczędności. . . . ' Chińska Republika Ludowa 

przygotowuje rrz:~omo jakąś 
agresję przeciwko J:luąnie, 
zmuS'iły delegację Burmy do 
zabrania głosu i postawienia 
jasno tej sprawy. 

Delegat Burmy wskazał, że 
na terytorium jego kraju znaj
dują &ię resztki wojsk kuo
mintangowskich, ktQ!'e odma
wiają złożenia broni. T:zw. 
rząd Czang Kai-szeka. !Łllajdu
jący się na Taiwan!e. udziela 
tym wojskom wszelkiego po
parcia 

Na zakończenie posiedzenia 
zabrał głos zastępca S2efa de
legaci! ZSRR - Malik. Pod
sumował on dotychczasowe 
wyniki dyskusii i zaznaczył, 
że Stany Zjednoczone 1usiłuią 
narzucić Zgromadzeniu O!!ól
nemu debate nad amervkań
sko - kuomintanl'(owskim osz
czer~twem. skierowanvm orze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu i Chińskiej Reoublice Lu
dowej, 

nie z reprezentacją Słowacji, 

zwyciężając 3:2 \0:0, 1 :O. 2:2). 
Bramki dla Polski strzelili: 

Jeżak, Wróbel II i Skarżyński. 

WROCŁAW (PAP) - God
nje powitała 10 rocznicę pow
stani~ PPE. załoga Za~łndów 
im. FelikSd Dzie• żyr.sk ei.; o 

Imperialiści nie chcq zrezygnować 
z baz wojennych w Libii 

Obrady Specjalnej Komisji Politycznej ONZ 
PARYŻ (PAP) - Dnia 28 gacji egipskiej. przewidującei 

stycznia Speajalna Komisja wy~ordn:e wvjs;, l)yc;,<:::1 w 0 . 

Polityczna Zgromadzenia O- kresie sześciu miesięcy i prze. 
~v:nc.:;o ONZ zakończyła dys. kazanie obcvch ba1 wojennvch 
)<11<le nad sorawa Libii. w Lib,i nądowi llbiiskiemu -

Za projektem rezolucji ra- głornwAlo trzynaście delet'acji 
dzied;;iej, pn<>widującri wy- Jedenaście rfr•le!!Acji wstrzv 
cofanie z Libii wszystkirh mało <ie od qlosu. · Delega.-ie 
\"O.isk olłcych i likwidację ob 'ibnów Zktlnoc~n ., ~h. Anglii 
c.vch baz woiennvch w okrP. ; Franc.i:. stos11iąr met"'1e he'
sie trze~h miesięcy - padło stvdnr.L oresii. zebr? ty dwa
sześć iiłosów Ozies'~ć deleg„. dzieścia dziewi<,.ć głosów r;irz„. 
rjj W3trzymało Się Od glOSO- niwl<o \,yżej wvrr.iPnioneo.; 
::'ar.ia. projektowi rezoh·"ii i ni<:? do-

za t:roiektem rezolucji dele- puściły do jego uchwAlenla. 

we Wrocławiu.• 28 bm. kilka 
brygad robotniczych tych za
kładów zameldowało o peł
nym wykon.aniu podjętych zo
bowiązań. Brygada spawaczy 
Mariana Surmacza systematy
cznie wyrabia ok. 200 proc. 

,normy. 
• • • 

KATOWICE (PAP) - Na 
cześć 10 rocznicy powstania 
PPR słuchacze i wykładowcy 
Technikum Chemicznego w 
Gliwicach powołali do życia 
na terenie swojej uczelni me
todyczny ośrodek marksizmu-
leninizmu. 1 

• • • 
SZCZECIN (PAP) Coraz 

liczniej podejmują zobowiąza-
' nia dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR pracujący 
chłopi. Postanawiają oni 
wzmóc rozwój hodowli oraz 
podnieść wydajność ż hektara. 

M. in. wszyscy członkowie 
kola ZSCh w gromadzie Wilcz
kowo, pow. Gryfice, zobowią
zali się zakontraktować dodat
kowo po 2 tuczniki oraz do
starczyć ie jeszcze w pierw
szym półroczu br. 

Uroczyste zebrania 
organizacji partyjnych 

W qziesiątkach zakładów 
przemysłowych, w PGR, spół
dzielniach produkcyjnych i 
gromadach Dolnego Sląska od
bywają się otwarte zebrania 
podstawowych organizacji 
partyjnych. Uczestniczący w 
zebraniach robotnicy, chłopi, 
młodzież - partyjni i bezpar
tyjni - poznają historię Pol
skiej Partii Robotniczej, skła
dają hołd jej organi, ~torom i 
bojownikom. 

$wietlicę Wroch•w <kiej Fa
bryki Urządzeń Mechanicz
nych zapełnili C:o o~tatnie1?0 
m;ejsca partvini i be?'partyjn' 
"1lonkowie: załogi. 

Z entuzjazmem zgromadzo
nych spotkała ;;ię wvpowiedl 
popt1larne1?0 wśród załogi, a
wan<OW'.lne1?0 z robotnika dv . 
rektora admini<tracvine1to 
Jana Piłypko. b. członkA KPP 
i akt ·wisty PPR z okresu O
kupacji. · 

„Poiska Partia Robotnicza 
w czasie okupacji organizowa-

la nas i przewodziła w zwy_ 
cięs}':ich bojach o wolność l 
niotiodległość naszego kraju. 
Po wyzwoleniu wytyczyła 
nam drogę odbudow\' ojczyzny 
i po tej drodze nas prowadzi
ła. Dziś cały naród pod prze
wodnictwem PZPR kroczy do 
s.cjalizmu - stwierdził Pi!yP
ko. żadna sita na świecie nie 
jest w stanie powstrzymać nas 
w budowaniu ustroju sprawie.. 
dliwości społecznej". 

* * * Na otwarte zebranie partyj-
ne w PMT w Poznaniu maso
":l przybyli robotnicy załogi_ 
Po referacie, omawiajacvm 
sławną działalnośr PPR. prze
mawiali w imieniu rnłóg po
•z 'c!(ólnvch odd7ialów: Anna 
Koralewska, Helena Ann~tk~o..~lld! .... .-111 
wiak i Tadeusi Szczepa~i '· 
Zgłosili oni szer o · ą7,a~ 
produkC'vjnvch które dadz 
zakładon_i pona 9.200 zł os.:;. 
czędnośct. 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 30 stycznia 1952 r. (Nr 26) 

w • I . 1n eres.1e • WSI 
Wkrótce Uply'Wa termin wpłaty pnez waną sumę, dając tym dowód głębokiego 

patriotyzmu i przywiązania do władzy lu
dowej . 

l{omunikat o wy konaniń planu 
wjeś trzeciej, tj. ootatnlej raty Na

rodowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski 
pożyczki, którą na a.pel Zarządu Głównego 
Związku Samopoh10cy Chłopskiej pracują
ce chłopstwo podpisywało z entuzjazmem, 
doceniając jej z.naczenie dla rozwoju go
.spodarki Polski Ludowej, dla wspólnego 
dobra miasta ; wsi, dla wspólnego dobra 
całego narodu. robotników, chłopów I in
teligencji pracującej. 

Olbrzymie zadania. jakie stawia przed 
rolnictwem Plan 6-letni, wymagają ze 
strooy państwa poważnych nakładów finan
sowych. Nakłady te stale będ~ rosły, aby 
podnieść gospodarkę wiejską na · wyższy 
poziom, aby zapewnić jej możliwości sta
łego rozwoju, aby uczynić ją bardziej pro
duktywną 1 opłacalną. W 1955 roku zwięk
szymy zbiory zboża w stoS'Unku do 1949 r. 
o 22 proc., ziemniaków o 29 proc., roślin 
oleistych o 134 proc., buraków cukrowych o 
63 proc., podniesiemy wydatnie wydainość 
z hektara, rozwiniemy produkcję zwierzę
cą, najbardziej opłacalną gałąź gospodarki 
rolnej. 
Osiągnie się to, rzecz jasna, tylko poprzez 

olbrzymią pomoc Unansową ze strony pań
stwa, które w Planie 6-letnim dosta1ay 
wsi 80.700 traktorćw (w przeli.czeniu na 15-
konne>, zwiększonych Ilości nawozów sztu
cznych, nasion kwalifikowanych i maszyn 
rolniczych. Przeprowadzona w Sześciolatce 
melioracja 270 tys. ha gruntów i obwało
wanie rzek długości 560 km w znacznym 
stopnJu przyczyni się do wzrostu wydajno
ści gleby. 

I tak gromada Scielti w pow. rawsko
mazowieckim do dnia 18 stycznia br. spła
ciła całkowicie wszystkie raty pożyczki. Po
dobnie wykonały swój obowiązek gromady: 
Michałów, Głuszyna, Jelente, Radliczyce, 
Czastary oraz wiele innych. 

05tatnio odbyły się zebrania gromadzkie, 
na których pracujące Chłopstwo podwmo
wywalo wynik! realizacji zobowiązań wsl 
Wobec państwa. Na zebran;ach tych chłopi 
nie pominęli &prawy wpłaty trzeciej raty 
Narodowej Pożyczki. Na zebraniu gromadz
kim w Podłężycach w pow. sieradzkim 
chłopi oświadczyll: „Wykonaliśmy plan 
skupu zboża w 108 proc., ziemniaków w 103 
proc., uregulowaliśmy w 100 proc. należ
ności podatkowe, wykonaJiśmy plan kon
traktacji tuczników na 1-i lI kwartał lll52 r., 
wpłaciUśmy w terminie dtugą ratę Naro
dowej Pożyczki. Zobowiązujemy się rów
nież przed terminem uregulować- ~tatnią 
ratE) pożyczki". Anlonl Miłosz, małorolny 
chłop z tejże gromzdy oświadczył: „Spełnia~ 
jąc swój obywatelski obowiąze~, porównuję 
mój byt przed wojną, a obecny. Różnica jest 
tak wielka, że trudno Jll wyraz.te. Żyję te
raz dostatnio. Mój brat pr•cuje w mieście 
jako robotnik, przyczyniaJ11c się do azyb
szego wykonania Planu O-letniego; tam 
uczy się moje dziecko. Ja tak nie mogłem 
za panowania kapitalistów i obszarników. 
Dla Polski, która stworzyła nam takle wa
runki, ueżynię ws:zys.tko". 

rozwoju' gospodarki narodowej 
(Dalszy ciąg ze str. l) 

kę hurtowych cen metall, ma
szyn i urządzeń technicznych. 
paliwa, chemikaliów , mate
riałów budowlanych, papieru. 

W prowadzanie 
nowej techniki 
do gospodarki 

narodowej 
W roku 1951 osiągnięto dal

sze sukcesy w dziedzinie 
wprowadzania do produk-cji 
nowych typów maszyn, urzą
dzeń I materiałow. Radziecki 
przemysł budowy maszyn 
wyprodukował w 1951 r . oko
ło 500 nowych typów maszyn 
i mechanizmów, zapewniaią
cych dalszy postęp technicz
ny gospodarkj narodowej. 

Wyprodukowano ntwe ty
py potężnych turbin paro
wych i kotłów wysokiego ci
śnienia, turbin wodnych i lły
drol(eneratorów. aparatury wy
sokiego napięcia d la przesy
łan ia energii elektrycznej na 
duże odlei;(loścl. 

proc. w porównaniu z rokiem 
1950. Inwestycje w budownic
twie elektrowni wzrosły .o 40 
proc. w porównaniu z rokiem 
1950, w hutnictwie żelaza o
raz w hutnictwie metali nie
żelaznych o 20 proc., w prze
myśle węglowym i naftowym 
o 12 proc., w przemyśle bu
dowy maszyn o 10 proc., w prze 
myśle materiałów budowla
nych o 35 proc., w budownic
twie mieszkaniowym o 20 
proc. 
Pomyślnje wykonano zada

nia roku 1951 w dziedzinie bu
dowy wielkich obiektów hy
drotechnicznych na Wołdze, 
Donie i Dnieprze oraz przy 
budowie głównego Kanału 
Turkmeńskiego. 

Przedsiębiorstwa budowlane 
otrzymały w roku 1951 wielką 
ilość niezwykle wydajnych 
maszyn i urządzeń. 

Rozwój obrotu 
towarowego 

transporcie 365 tysięcy mło
dych wykwallflkowanych ro
botników. 7 milionów robotni
ków i urzędników podniosło 
w roku 1951 swe kwallfiJ(acje 
zawodowe. 
Wydajność pracy robotni

ków zatrudnionych w prze
myśle w porównaniu z ro
kiem 1950 wzrosła o 10 proc. 

Budownictwo 
kulturalne, lecznictwo 

gospodarka · 

komunalna 
W roku 1951 osiągnięto dal. 

sze sukcesy we wszystkich 
dziedzinach kultury socjali
stycznej. Liczba osób kształ
cących się na wszystkich 
szczeblach nauczania wyniosła 
w 1951 roku 57 milionów o
sób. W 887 wyższych uczel-

~
ach (włączając stud. ia kares. 
ndencyjne) kształciło się w 
51 roku 1.356.000 studentów, 

o 108 tysięcy wii:cej niż w 
ku 1950. W 3.543 szkołach te

f.hnicznych i innych szkołach 
ipecjalnych na poziomie śred-
im (włączając studia kores
ondencyjne) ksrrtałcilo się 

1.384.oooeosób, tj. o 86.000 wię-
cej niż roku 1950 . 

Liczba łóżek w szpitalach i 
zakładach położniczych wzr~
sła w porównaniu z rokiem 
1950 o blisko 50.000. Liczba 
miejsc w sanatoriach I domach 
wypoczynkowych wzrosła o 
18.000. 

W roku 1951 - podobnie jak 
w latach poprzednich - prze
prowadzono wielkie prace w 
dziedzinie budowy urządzeń 
komunalnych ~raz w dziedzi
nie budowy i :Fozbudowy u
rządzeń komunplnych w mia
stach i osiedlach robotniczych. 

W zrost dochodu 
narodowego oraz 

dochodów ludności 
W porównaniu z rokiem 1950 

dochód narodowy ZSRR 
VIZrósł w roku 1951 (w cenach 
porównywalnych) o 12 proc. 

Polepszenie Bytuacji ma
terialnej ludności radzieckiej 
znalazło wyraz we wzroście 
płacy roboczej i w podniesie
niu jej realnej wartości, we 
wzroście dochodów chłopa za
równo ze społecznej gospo-

ZSRR 
datki kołchorrowej, jak I pny. 
zagrodowego, osobistego go
spodarstwa. 
Ludność radziecka otrzy

mała również od państw!I w 
roku 1951 z tytułu u t-ezpie
czeń społecznych ren ty, bez
płatne i ulgowe skierowania 
do sanatoriów, domów wypo
czynkowych i Instytucji dzie
cięcych, zasiłki dla matek po.. 
siadających liczne potomstwo 
oraz matek samotnych, bez- " 
płlltną pomoc lekarską, bez
płatną naukę oraz motność 
podniesienia kwalifikacji, sty
pendia dla osób kształcących 
się itd. 

Ponadto wszyscy robotnicy 
i urzędnicy - t j, około 41 mi• 
lionów osób - otrzymali płat
ne urlopy wypoczynkowe co 
najmniej dwllt.ygodniowe, a 
pracoWl!icy szeregu specjal
ności - dłuższe urlopy. Z ty. 
tułu powyższych wypłat lud
ność radziecka ótrzymał a w 
roku 1951 od państwa 125 
miliardów rubli. 

Dochody robotników I U• 
rzędników oraz dochody chło
pów wzrosły w roku 1951 (w 
cenach porówn)'Walny~'i ) w 
porównaniu z 1950 r ok?l!m -
o 10 proc. 

Zrozumiałe, t.e pomoc państwa dla wsi 
nie ogranicza się tylko do nakładów ściśle 
produkcyjnych. Olbrzyrrtie sumy są prze• 
znaczone na polepszenie warunków byto
wych, kulturalnych i oświatowych ludności 
wiejskiej. A więc na elektryfikację I rad10-
fonlzację wsi, budowę szkół podstawowych, 
średnich I rolniczych, na wkładanie no• 
WJCh świetlic, kin stałych, d omów ludo
wych, ośrodków zdrowia, izb porodowych, 
żłobków i przeds1koll. 

Podobnie myślą tysiące pracujących chło
pów. Dali już temu wyraz wykonując w ca
łości 1 przed terminem wszystkie zobowią
zania wobec państwa, rozumiejąc, ze cał
kowita spłata Narodowej Pożyczki, podob
nie jak skup zboż<: I ziemniaków oraz re• 
gulowanle naleznośd podatkowych, jest 
obywatelską powinnością każdego chłopa, 
jest jego patriotycznym obowiązkiem wo
bec ojczyzny ludowej, która zapewniła wsi 
nieograniczone możliwości rozwojowe, wy
zwalając podstawowe masy chłopskie od 
wyzysku, zacofania i clemno~y. 

We wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej. opano
wano w roku 1951 nowe pro
cesy technologiczne i przepro
wadzano prace w dziedzinie 
dalszej automatyzacji pro
dukcji. 

W roku 1951 - czytamy w 
komunikacie - odbywał się 
dalszy rozwój handlu radziec. 
kiego. Zniżka cen doprowadzi
ła do dalszego umocnienia ru
bla radzieckiego, do wzrostu 
jego zdolności nabywczej i do i-1----------------------------------~---

Obok korzyści, jakie przynosi całemu 
spolecteństwu przyśpieszenie rozwoju go
spodarki narodowej, kai:dy subskrybent Na- · 
rodowej Pożyczki osiąga również osobiste 
kotzy§ci. Bowiem juł w roku bieżącym 
rozpocznie się spłacanie pożyczki przez 
państwo. I t2k w każdym r Jrl:;i wylosowa
nych będzie do wykupu 600 tys. obligacji, 
z czego polowa obligacji zostanie' wykupio
na po cenie nominalnej, a pozostałe _obli~ 
l(acje będą premiowane od 150 zł do 10.000 
zl. 

Rolnictwo 

zwiększenia ilości towarów 
sprzedawanych ludności. W 
sieci handlu państwowego i 
spółdzielczego sprzedano lud
ności w roku 1951 (w cenach 
porównywalnych) o 15 proc. 
wiqcej towarów niż w roku 
1950. Sprzedaż mięsa wzrosła 
o 32 proc., wyrobów masar
skich o 29 proc., przetworów 
rybnych o 14 proc., masła o 
10 proc.; tłuszczów roślinnych 
o 40 proc., mleka i artykułów 
mleczarskich o 35 proc., jajek 
o 20 proc., cukru o 29 proc., 
wyrobów cukierniczych o 13 
proc., herbaty o 29 proc., owo

Zacieśnijmy więzy solidarności; 
aby nigdy wi(łcej nie powl6rzył si(ł Oświ(łcim 

Nie ulega wątpliwości, że wróg klasowy, 
pooobrtie jak w kampanii skupu zboi.a, 
będzi e usiłował odciągnąć pracujących chło
pów od wykonania obywatelskiej powin
ności. Dlatego też nasze organizacje par
tyjne na wsi winny rozwinąć szeroką pra
cę uświadamiającą wśr6d pracujących chło
pów, opierając się na akty>Vie ZSCh I tych 
chłopach, którży w całości wykonali już 
wszil"stkie zobowiązania wobec państwa . 

Łączne zbiory kultur żbożo
wYch, mimo niesprzyj ających 
warunków pogody na Powoł
żu, w Zachodniej Syberii. w 
Kazachstanie i w niektórych 
innych rejonach wYniosły w 
1951 roku - 7.400 milionów 
pudów. Plony pszenicy i jęcz
mienia były wyższe niż w ro
ku 1950. Wyższe były również 
1blory bawełny. Zbiory bura
ków cukrowych były wYŻ•ze 
niż w roku 1950 i wyniosły 
przeszło 27 milionów ton. 

(Z 'przemówień wygłoszonych w czasie 
międzynarodowego spotkania b. więźniów) 

A zatem terminowa spłata Narodowej 
Pożyczki leży w interesie całej wsi i w in
teTesie każdego cbłopa. :tlozumieją to pracu
jący chłopi, których powaina liczba uiści
ła już wszystkie raty pożyezki, a wielu z 
ruch uregulowało jednoraEowo zadeklaro-

Trzeba wyjaśnić każdemu chłopu, co da· 
je Narodowa Pożyczka całemu społeczeń
stwu, co daje poszczególnym jego członkom, 
a zwlaszcza chłopom. Tylko poprzez pracę 
uświadamiającą doprowadzimy do całkowi
tego uregulowania Narodowej Pożyczki. 

kraje Państwa zachodnie wc iąg ają 
Środkowego Wschodu 

do przygotowań wojennych 
Noty rządu radzieckiego do USA, Anglii, Francji i Tu rej i 

MOSKWA (PAP). - Agenda 'r ASS don0si: 
Dnia 28 stycznia 19li2 r. wiceminister spraw za
granicznych ZSRR Gromyko wręczył z polecenia 
rządu radzieckiego charge d'affaires USA p. Cum
mingowi norę, kr6ra głooi m. in.: 

Obszar zasiewów w roku 
1951 wzrósł w porównaniu z 
1950 rokiem o 6,7 miliona ha. 

W roku 1951 jeszcze b;ir
dziej wzrosło wyposażenie 
techniczne rolnictwa. Rolnic
two radzieckie otrzymało w 
1951 roku 137 tysięcy trak
torów w przeliczeniu na trak
tory o mocy 15 KM, 53 tysią
ce kombajnów il.bożowych, w 
tej liczbie 29 tysięcy kombaj
nów samobieżnych, 59 tysię
cy samochodów ciężarowych 
oraz 2 miliony rozmaitych 
maszyn rolniczych. 

Komunikat wskazuje, że 

ców o 33 proc. 
Sprzedaż tkanin bawełnia

nych wzrosła o 18 proc., jed
wabnych o 26 proc., wyrobów 
konfekcyjnych o 14 proc., obu
wia skórzanego o 11 proc., me
bli o 50 proc., odbiorników 
radiowych o 26 proc., zegar
ków o 15 proc., maszyn do 
szycia o 29 proc., aparatów 
fotograficznych o 38 proc., ro
werów o 86 proc. 

Kilkakrotnie wzrosfa sprze
daż lodówek, maszyn do pra
nia oraz elektrycznych odku
tzaczy. 

W okresie sprawozdawczym 
rozwinęła się jeszcze bardziej 
sieć handlu państwowego i 
spółdzielczego. W roku 1951 
otwarto okola 8 tysięcy no
wych sklepów. 

Charles Palant (Francja) : 
Siedmiu laty hitle

r< vska machina wojenna po 
ydującej klęsce pod Sta
radem roizpadała Bię pod 

partymi ciosami zada
ymi prnez Armię Radziec

na froncie wschodnim. 

ołn:ierze radrzieccy, zdoby
w1 ąc wieczystą wdzięczność 
w1 ystk!Ch narodów, w peł
ny chwały marStZu na Ber
lir~ Wyozwolili Oświęcim 27 
st: zli:ia 1945 roku. 

• ·więcim był nie tylko 
śn rclą - oświadetza mów
ca Ji 'ale i szlachetnym, plo
m!e nym tyciem n::Ljlepszych 
lud spośród mężczyzn i ko
biet\ życiem uparcie bron:io
ny~ ptrzed oprawcami. 

arles Palant z naciskiem 
reśla, źe obecnie coraz 
lej narasta groźba no

ojny, czego ,dobitnym 
wyr em jest remilitaryzacja 

I NJ ee Zachodnicb. " 
:a ocześnie cora-z o-

slrt sze .Jest szykanowanie w 
kraj h Zachodu b. więźniów 

zwracaiją się do naszych ka
tów, do przestępców wojen
nych i do generałów hitle
rowskich. A w miarę jak 
zbrodniarze czują się bardziej 
pewni bezlmrności, staiją się 
cora'Z bardziej berwzelni Gu
derianowie, ramckowie, spei
dlowie domagają się obecnie 
rewindykacji terytorialnych. 
Żądają oni polskich teryto
riów na wschód od Odry -
Nysy orarz Alzac ji i Lotaryn
gii, wykazują tym samym, że 
w niczym nie rezygnują z 
wielkiej rzeszy Hitlera. 

Mówca stwierdza z mocą, 
że narody nigdy nie ustosun
kują się do tego bjernie. 

Charles Palant przypomina 
nastc::pnie potężne manifesta 
cje ludu Paryża przeciwko 
odbudowie Wehrmachtu oraz 
wskazuje, jak wiele delegacji 
ludności francuskiej prnyby
wa do _sali obrad ONZ, aby 
domaga~ się zawarcla Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel
kimi mocarstwami. 
Mówiąc o potrzebie dalsze-

go wzmagania walki o pokóJ, 
Charles Palant oświadcta : 

Dla nas Wszystkich, towa
r zyszy walki i cierpienia , któ
rzy cementowaliśmy naszą 
jedność w obozach dmłercl -
czyż mogą istnieć · jakiekol
wiek wahania co do naszych 
możliwości wspólnego dzłe· 
łan;a w chwili , k iedy stoimy 
wobec tych samych n lebe<1:
pieczeństw? 

Zacieśnijmy więzy, towarzy
sze. Niechaj rozlega się nasz 
wspólny głos w obronie po
koju. przeciwko odr odzeniu 
faszyzmu, przeciw ko remili· 
taryzacji Niemiec, przeciwko 
zwalnianiu z więzień na szych 
katów, w obronie nazzych 
praw, o zaspokojenie naszych 
słusznych żądań. 

Niechaj rządy usłyszą nasz 
głos. niechaj apel nasz dotrze 
do ONZ, niechaj świat znów 
dowie się czym był Oświęcim, 
aby nigdy więcej nie zawisła 
nad ziemią · potworna zmortt 
nowych o3„ll~clr•'lów, 1 n\e
chaj nadejdzie czas, kiedy 
serca nasze napełni radość 
wolnego świata, wyzwolonego 
od zmory wojny i faszyzmu. 

W związku z odpowiedzią w sprawie utworzenia do
rządu Stanów Zjednoczonych wództwa Srodkowego W•cho
'l. 19 grudnia 1951 r. na notę du nie powstała z ich inicJa
rządu radzieckiego z 24 listo- tywY. 

dowództwa Srodkowego_ 
Wschodu jako nowy krok 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji w kierunku przygo
towań do trzeciej wojny świa
towej, rząd radeie<:ki potwiet
diza swe sfanowisko wobec 
tych agresywnych planów, 
przedstawione w nocie z 24 li
stopada 1~51 r. i ponownie 
oświadcza, i;a odpowiedzial
ność za sytuację. jaka może 
wyn:lknąć w rezultacie Ich u
rzeczywistnienia, spada na 
rząd Stanów Zjc<lnoczonych i 
Innych inicjatorów tych pla
nów. 

łąc;zne pogłowie zwierząt ..Jt 
gospodarstwach wszystkich 
kategorii wzrosło w roku 1951 
prawie o 14 m!lionów sztuk, 
w tej liczbie bydła o 1.600.000 
sztuk, trzody chlewnej o 
2.600.000 sztuk, owiec i kóz o 
8.500.000 sztuk. koni o blisko 
milion. Ilość drobiu wzrosła 
w ciągu roku o ponad 60 rni
honów sztuk. 

W zrost zatrudnienia 

oraz wzrost 
wydajności ·pracy 

Liczebność robotników i u
rzędników zatrudnionych w 
gospodarce narodowej pod ko. 
nieG 1951 r. wyniosła 40.8 mi
liona osób i była większa niż 
pod koniec roku 1950 o 
1.600.000 osób. 

obi ' w koncentracyjnych i b. 
cz ów ruchu oporu. 

owa:rayszy temu nawrót 
hi~etii faszyst-0wsklej, ohy
dm nacjonal!stycz.ne demon
stI1c w Ni~rnczech Zachod
n!Ji znieważanie rn. ogi! ofiaT 
fa [u i głoszenie. że obozy 
ko .tracyjne były rzecza 

W . ] akubowska (Polska): 

p.ada, dotycizącą planów USA, Nota rządu amerykańskiego 
Anglii, l!'r2ncji i Turcji w z 19 grutlnia utrzymuje, jako
sprawie utworzenia .t. ~w. by utworzenie dowództwa 
„dowództwa Srodkowego Srodkowego Wschqdu opiera
Wschodu" dla krajów Bliskie- ło się na prawie do samoobro
go i Srodkowego Wschcdu, ny, przewidzianym w art. 51 
rtąd radziecki oświadC1:a, że Karty Narodów Zjednoczo
-plany utworzenla dowództwa riych. Powoływanie się na 
Srodkowego Wschodu mają Kartę NZ jest jednak naJ-zu
na celu wciągnięcie Egiptu, pełniej rueurzasadnione. Karta 
Syrii, Libanu, Iraku, Arabii NZ przewiduje prawo państw 
S audyjskiej, Jemenu. Izraela i do samoobrony w wypadku 
TransJordanli do poczynań „jeśli . nastąpi zbrojna napaść 
m ilitarnych agresywnego blo- na członka organizacji". Po
ku atlantyckiego i do prze- nleważ żadne pańs·two Bl!skie
kształcenia terytorium wy- go i 'Środkowego Wschodu 
m ienionych kraJów w bazę sił nie wstało zaa.takowane, jeśli 
zbro jnych państw, stojących !tie mówić o działaniach wojsk 
na czele bloku ait!antyckiego. angielskich w Egipcie, popie -
Rząd Stanów Zjednoczo- ranych prtez Stany Ziednoc-zo-

nych w nocie z 19 grudnia ne, powoływanie się na Kartę 
1951 r . podejmu!e próbę wy- NZ można ocenić jedynie ja
jaśnien.ia przyctZyn organJito- ko próbę zamaskowania istot
wania dowództwa Srodkowe- nych celów. utworzenia do
g0 Wschodu, po pierwsze, ko- wódfltwa Srodkowego Wscho
niecznośelą „utworizenia do- du. 
browolnej, wspólne j orgall!iza- Rząd Stanow Zjednoczonych 
cjl obronnej w celu zapewnle- nie poprzestaije już na tym, 
nia bezpieczeństwa obszaru że utrzymuje swe sily zbroj
Środkowego Wschodu " i, po ne w szeregu krajów Europy 
wtóre, względami „udzielania i A,iji, prowadzi wojnę agre
pomocy krajom tego obszaru sywną w Korei, okupował WY
w celu utrzymania i utrwale- spę clrińsl<ą Tniwan. wdziera 
nia Ich niezawisłości i wolno- się do Burmy itd. Obecnie a
śet". Fałszywy charakter tych gresywne plany rozc iągnięte 
wyjaśnień jest narzupełniej flOStały również M kraje Bli-
oczywisty. skiego i środkowego Wscho-

Dowództwa Srodkowego du, oddalone o wiele tysięcy 
Wschodu nie tworzy się by- kilometrów od Stanów Zjed
najmniej w trybie „dobrowol- noc:z:onych. WStZystko to osła
ne j wspólnej organizacil o- nia się flagą ONZ. jakkolwiek 
bronnej". Stany Zjednoc-zone, Organifłacja Narodów Ziedno
Anglfa. Francja i TUrcja wręcz czonych nigdy nie aprobowa
narzucają je krajom Srodko- la tych zaborcz:vch planów 
weg0 Wschodu. Krajom BU- USA i atlantyckiego bloku 
>kiego i Środkowego Wschodu mocarstw. 
nikt nie zagraża f propozyc•Ja Oceniając plany utworzenia 

I 
l 
I 

Amerykanie do domu! 

Odpowie<;lnie noty zostały 

również wręcwne ambasado
rom Wielkiej Brytani!i, Francji 

Turcji. 

W zrost inwestycji 

w gospodarce 
narodąwej 

W roku 1951, podobnie jak 
w latach ubiegłych, nie było w 
ZSRR bezrobocia. 
W roku 1951 uko11czyło szko

ły rzemieślnicze. kolejowe. 
górnicze i przemysłowe i zo
stało skierowanych do pracy 
w przemyśle, budownictwie i 

do!ir pożyteazną i skutecz
ną. 

W stko to jest eorgani
zo e, skoordynowane. po
sta i e na nogi pnez tych, 
któr:zy pod pretekstem utwo
rzell.ia armii europejski.ej 

Pami<;tamy te słoneczne , 
wiosenne dni, kiedy w wyni
ku gigantycznej ofensywy A1' 
mii Radzieckie.1 otworzyły sle 
bramy wlęzień I obozÓ\V -
mówi Wanda Jakubowska. 
Czuliśmy wtedy, •że na zie
mię, przesiąkniętą krwią mi 
lionów. wkracza oczekiwana z 
upragnieniem przez miliony 
ludzi i przez każdego z nas Łącfoe państwowe inwesty

cje w 1951 r. wyniosły 112 wolność. 

O tych, k tórzy Wtrq cil' do więzień 
· najlepszych ludzi ~~ineryki 

Z amieszczamy ponize3 
w skróceniu korespondencję, 
która pod ww. tytulem ukaza
ia się w ostatnim numerze 
czaaopisma ,;o trwaly pokój, o 
demokrttcj~ ludową". 

Niebywałemu w dziejach nasze!(o 
kraju wyścigowi zbrojeń, zalewowi 
zam{lwlen wojennych, faszyzacji 
aparatu panfltwowego, dławieniu 
swobód demokratycznych 1<>wany
szy i m usi z natury rzeczy towarzy
szyć wzrost przestępczości, gangste
ryzmu, łapownictwa i korupcji wśród 
klas rządzących. W „skandale podat
kowe", które narobiły ostatnio tyle 
hałasu w USA I oburzyły ca ły na· 
ród amerykański, zamieszani byli 
tacy waszyngtońscy wrogowie de
mokracji i wolności, jak były wice
minister sprawiedliwości Caudle, 
minister sprawiedliwości Mac Grath 
i s~dzia Sądu Najwyższego Clark -
ci saml ludzie, którzy spreparowali 
akt oskarżenia przeciwko przywód
com Komunistycznej P artii Stanów 
Zjednoczonych, a następnie wtrącili 
ich do więzienia. Jest rzeczą nader 
ct,iąrakterystyczną, ze cl oszuści na 
wysokich stanowisk.ach osłaniali 
swe brudne mach inacje flagą „wal
ki z komunizmem". 

(L N J k ) dolarów z kieszeni milionowych r zesz 
ist z owego or u szeregowych płatników podatków do 

safesów miliarderów. Polityka przy
gotowań wojennych pr7.ekształci1a nfotwa · w kolach rządzących USA. 

Na tej samej konferencji prasowej 
Truman oświadczył, że nie widzi nic 
„nowego i niezwykłego w tych 
wielkich machinacjach podatko• 
wych". „Jest to po prostu nasz 
amerykański obyczaj" - oświadczył 
cyn:icznle Truman, wykazując tym 
samvm. Czym jest w rzeczywistości 
ów osławiony „amerykafIBki s-tyl 
:tycia''. 

O Caudle'u, który do , niedawna 
wjmował stanowisko wiceministra 
sprawiedliwości i którego nienawi
dzi cały naród ame<rykański, można 
powiedzieć, że jest jednym z naj 
hardziej wyrafinowanych osz'UStów 
w otoczeniu Trumana. W ciągu wie
lu lat, w iście goebbelsowskl spooób 
rozniecał on histerię antykomuni- ' 
styczną i kampanię oszczerstw pod 
adresem przywódców Komunistycz
nej Partii Stanów Zjednoczonych. 
To właśnie Caudle kierował insce
nizacją procesu · przeciwko Euge
n1owi Dennisowi, w wyniku które
go Dennk; wtrącony został do wlę• 
zienia · za „obrazę Kongresu". 

Nie vrzypadkowo najbardziej za
twardziali gangsterzy amerykańscy 
uważają Caudle'a za swojego czło
wieka. Kiedy jeden z nieb, recydy
wista Larry Knohl, zapragnął tanio 
kupić samolot, zwrócił się właśnie 
do Caudle'a . I wiceminister spra
wiedliwości stał się pośrednikiem w 
bezprawnej transakcji, za co otrzy
mał sute wynagrodzenie. 

lecz trzy samochody po ulgowej ce
nie. Beaty wspania'o yślnie „ofia
rowuje" Caudle'ow1 warty samo
chód, wynegradzając ponadto pli
kiem banknotów dola wych. 

W Nowym ;Jorku g asuje niejaki 
Jacob Landau - ad kat - szuler, 
specjalista od obron gatych płat
ników podatkowych, zeciwko któ
rym rząd wilzczyna ostępowanle 

sądowe, aby ściągnąć ległoścl. Po~ 
nieważ Ca udle „r zentowal" w 
takich sprawach d, „strategia· 
Landaua polegała nawiązaniu 
dobrych stosunków' swym „prze
ciwnikiem". 'l'e dol stosunki na
wiązane zostały v nader prosty 
sposób : pani Caudle" .;rzymała kosz
towny płaszcz z nuxków, który stał 
się przedmiotem mzdrości dam z 
kół, zbllfonych do Białego Domu. 

Oburzenie opinii publicznej, wy
wołane skandalami podatkowymi, 
skłoniło pomysłowego kierownika 

. instytutu badania qplnJI publicznej, 
Gallupa, do przeproyiadzenfa ankiety 
w dość zabawnej niaterii. ·Czy par
tia republikańska byłaby mniej 
sprzedajna, jeśliby objęła władzę? 
Okazało się, iż 50 próc. osób, które 
uznały za stosowne dpowiedzieć na 
to pytanie, uważa *e obie partie 
znajdują się w sta~· całkowitego 
rozkładu . 
Oczywiście mono na korupcję 

Stany Zjednoczone w raj dla os7u
stów i rzłodziel, w -i'oekło dla wielo
milionowych tnas pracujących. Mor
dercze tempo pracy, wzmagający 

się wyzysk, bezrobocie, wysokie ce
ny i ogromne podatki są udziałem 
milionów ludzi pracy w Ameryce. 
Można sobie z łatwością wyobrazić, 
jak roboti.!k amerykański, zmuszo
ny pracować 2 godziny 50 minut 
dziennie na · zapłacenie samych tyl· 
ko podatków, zareaguje na wiado
mość, że podatki te przywłaszcza
ją sobie oszuści i łajdacy. 

Usiłując odwrócić uwagę mas 
pracujących od walki z niesłychaną 
grabieżą i wyzyskiem amerykań. 
skiej klasy robotniczej i ułatwić 
przygotowania do nowej wojny 
światowej, oszuści z Wall Street 
i_ Waszyngtonu, rozpętując za przy
kładem Hitlera histerię antykomu
nistyczną, uknuli spisek przeciw 
Komunistycznej Partii USA - wier
nej obrończyni interesów narodu. 
Oszuści z Kapitolu przerazili ;lę 

mocnych, pełnych prawdy słów Eu
gene'a Dennisa i jego towarzys>v. 
Ale partia komunistyczna nie za
milkła i nie Z'lmierza milczeć. Apel 
opublikowany przez Krajowy Komi. 
tet Komunistycznej Partii USA gło
si: „Antykomunizm Waszyngtonu 
okazał sie ostatnią „eską ratunku 
dla oszustów j grabieżców. zasłoną 
dymną dla podżegaczy do nowej wo.i
ny. parawanem maskującym ucisk 
ludności murzyńr.kiej i likwidowanie 
naszei demokracji". 

Wtedv - 7 lat temu ....: by
liśmy • przekonani, te ń te 
znajdzie sle nikt. kto b v się 
ndważył nawoływać do nowe.i 
wojny. D?:i ś wiemy, te st a ło 
się lnaczej ... 

Zna•leźl:i się oto. ludrzie, 
którzy nazajutrz po kapitula
cji Hitlera rozpoczęli przy~o
towania do nowej wojny 
'światowej. 

Organizuje się szaleńczy 
wyścl~ zbrojeń, przekaztalca 
się NlemcY Zachodnie i Ja
ponię w bazy agresj i, sabo
tuje 11ie na forum ONZ WS7.el
kle poko1owe ·wnioski. zmle
rwiące do zażee:nania n iebez
pieczeństwa wojny, do ogra
niczenia zbro.ień i zakazu oro
dukcji broni m<ioowej zagladv. 
W am„rykań•kich kołach rza 
chacvch. wśród właścicieli 
akcji prr.emysłu zbrojeniowe
gri, ~arah;;ijacvch na zbroje
niach • miliardv dolarów, P:i
nujP. prawdziwy strach prżed 
możliwością pnlepszenla sto
sunków mi,,.li?.yn'lrodowych. 
Sam pr 0 zydent Trum:m n
świadczvł n i,,,dawno, źe M - ' 
zeim w Korei może ooóźn i ć I 
realizacię amerykańskiell(o 
nrntrramu zbrojen iowe'(o i że I 
byłaby to „rzec7. n ajbarchte.i 
katastrofalna. j~ka mogłaby 
~ię wydarzvć w Stanach Zle
C!noczonvch". 

Wanda .fakubowsk:i \W~a
zuje, ze od e'lasów kiedy Hi
tler szykował się rio riodboja 
świata . a Zwiazek tl::t~zlecki 
bvl jf'dynyrn państwem na 
świecie. które renrezentowo-
ło ookolowe intere•v szero
klc)'l m~•. >mieni!o się bardzo 
wiele. W Europie w schoonlej 
i nofudniowo - wschodniej. 
w A7ii - sa d7iś miluiace 
pokói pań<hva. które reore
ze11tu ią wolę pokri.iowei pra
cv m'<'-17.v narodami. Na ca- 1 

łym ś·wieci<:> now<t:ila pate7.
n:l i"' ... T""':R. h-~ow"'it,ów r) nn
k6i. ktć,.. 6110 m'li<mami pod
n!<ńw pod an<'1em o ?,awa rc1i! ~ 
Paktu P0knju wvka~ała swa 
wole w:ilki n pokrzyżowanie 
planów· al(rPsji. 

W prowadzonei pr zez 'l:lS 

·~ -~- I 

Gdy na jednej z konferencji pra
sowych zadan') Trumanowi pytanie 
na temat skandali podaitkowych .o
raz łapownictwa w · ministerstwie 
sprawiedliwości, na którego czele 
stoi jego bliski przyjaciel Mac 
Crath, Truman oświadczył, że prze
konującą „odpowiedzią" na te 
n<karżenia są „sukcesy" Mac Gratha 
\V „procesie" przywódców partii 
knmuni;:tvcznej. W ten sposób Tru
man przyznał mimo woli. że najlep
si synowic Ameryki Eugene Dennis, 
nus Hali i inni zoslali skazani i 
wtr;łr.en' dfJ wif' "iPńia przez oszu
;:tńw ! łap .1wn •kó·'' i:e faszvstllwska 
ustawa Smitha, na mocy której za
<t.n<ow?no r!'l'resje przeciwko przy
wódcom partii komunistycznej. zo
'tał<i użyta przez na<i Stanów Zjed
noczonych w tym także celu, by od
wrócić uwagę opinii publicznej od 
ohydnych faktów konipcj i i łapow-

Innym przyjacielem Caudle'a był 
niejaki Beaty - właściciel ogrom
nej ilości taksówek w mieście 
Charlotte (Północna Karolina). Za
ległości podatkowe Beaty wynosiły 
okrągłą spmkę 2.5 miliona dolarów. 
Aby wyk'ręcić się od płacenia po
datków. potrzebował on pomocy 
wpływowego ozłowieka. A wpływo
wemu człowiekowi - wiceministro
wi sprawiedliwości Caudle·owl po
trzebny był nowy samochód. Za po
moc Beaty'emu w oszukaniu pań
stwa Caudle otrzymuje nie jeden, 

nie należy wyłącznie o politykie
rów waszyngtońskich. 10 grudnia 
1951 roku podano do wiadomości. że 
kapitaliści, nie co!aJ.·ący się przed 
niczym dla zwiększ< :ą swych zys. 
ków, okradli skarb\ ameryka11ski. 
przywłaszczając so'c1 96 milionów 
dolarów podatku do~ 1odowego, po
trąconego z plac rob tników. 

Gtówna przyczyna korupcji i ła
pownictwa na niebywałą ~otąd skalę 
tkwi w polityce wojny, którą pro
wadzi rząd Trumana, Przygotowania 
wojenne pochłaniają )becnie prze
szło trzy czwarte całego budżetu. 

Bojowe hasło partii-„Więzienie dla 
osz1.1stów politycznych. wolność d!R 
więźniów Pillit.vczn,,ch "' znajd u ie 
szeroki odd:lwi<;k wśród mas lurio
wych. Kom1Jnistvczna "artia uc:;A 
dąży do tego, by pnf>ksit•łcić ied. 
r.olity narodowy front ob_urzenia. 
W}'wołanego dziajalnością waszyng
tońskich osz„<tl>w i łaoowników w 
zorganizowany. jednolity, narodowv 
f1ont walki o pokój. prawdziwą de
mokrację i dobrobyt narodu. 

dziś walce o pokói m11>imy 
je~zcze barc'l7.i ej zarleśn lć łą 
czące nas wiezv mied7.vnaro
dowej sołiriarnośri l braters
twa - kończv Wanda Jaku 
bowska - W irni ~ ,.,iu pr>1F1<1c h 
C•Świecimiaków. iak równi<'z 
w 1m1eniu w~zvstklch ool 
skich' bojowników o pokój a
peluje do wa~. <;tarv.:ch towa-

'---J. 

I P·ltTioci t(ancuscy malują na drogach, któr11mi przejeż
dżają Amfry1canie, wielkie napisy: go home - wraca1· 

\ cle do domu! 

I · 

Cel rządu Trumana ega na tym, 
by przepompcwać e miliardy 

\ 

,W. B. 

rzyszy: Nie ustawajcie w 
walce. brońcie pokoju ze 
wszystkich sił, by nigdy niP 
powtórzył s ię Oświęc im. , 
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Skorzystałem 
Ja, Józef Pietrasiak, słysząc 

przez radio i czytając projekt 
nowej Konstytucii, dumny je
,p;tem z wielkich osiągnięć na
szej Polski Ludowej, które 
Konstytucja gwarantuje. Czu
ję się w obowiązku zabrać 
głos w sprawie projektu, jaki 
rząd przedstaw!! całemu naro
dowi do dyskusji. Otói ja 
uważam, ie Konstytucja Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej jest urzeczywistnieniem 
wieloletnich marzeń ludu pra~ 
cującego miast i wsi, który 
cierpiał -wyzysk fabrykantów 
i obszarników. Konstytucja 
przekreśla raz na zawsze na~ 
!Ze dawne podłe, nędzn.e ży
cie. Konstytucja mówi, że każ
dy ma prawo do pracy. a więc 
nigdy jui nie będzie bezrobo
cia, że każdy ma prawo do 
ochrony zdrowia, do wypo
czynku, do nauki. 

Pamli:tam lata mojego dzie
ciństwa. Było nas w domu 
7 dzleci. Ojc iec pracow;ił sam, 
zarabiając 25 zł. na tydzlen i 
to musiało starczy~ na utrzy
manie całej rodziny, Odleg
łość z miejsca zamieszkania 
rio miejsca pracy wynosiła 8 
l< m, ojciec co dzień musiał ją 
przebyć pieszo. Komorne by1o 
w mieścle za wysokie, musie
liśm,v mieszkać na wi;i, u ro
dziny. Do szkoły nie mógł 
nas ojciec posyłać, bo warun
ki materialne nie pozwalały 
na kupno dzieciom książek i 
ubfanla. Musiellśmy w miarę 
możności, jak kto mógl, po
magać rodzicom pracuJąc se
mnowo u bogatych gospoda
r1.y. Wiele można by pisać o 
lvch latach, ale wystarczy po
wiedzieć, że nie dla nas bie
daków by!a konstytucja Pol
ski sanacyjnej . Ani praw. ani 
opieki ze strony państwa. 
Choc zdychaj z głodu - niko
go to nie obchodziło. 

Prawo do pracy Uzyskalem 
od razu )Xi wyzwoleniu jako 

z wszystkich praw obywatela 
tkacz. w Zakładach i!Il. ! Dy~ 
wizji Kośclust.kowskiej Sko
rnstałetn również z prawa do 
nauki: - Ja, starszy już czło~ 
wiek - skończyłem szkołę 
mi~trzów tkad:ich z wynikiem 
Cl(')brym. Obecnie jestem pod~ 
majstrzym i priewodnlczącym 
rady oddziałowej. Z prawa do 
C'dpoczynku korzystam wyjeż
dżając co roku na wczasy. 
Moje dzieciaki wraz z żoną 
byly na wczasach dla matek 
z dziećmi w Kolumnie, gdzie 

tro&kliwle się nimi opiekowa
no. 
:Piękny i słuszny jest projekt 

nowej Konstytucj i. Jes.• to na
sza Konstytucja - ludzi pra
cy. Widzimy w niej ziszczenie 
sli: naszych tęsknot i marzeń , 
owoc zwycięstwa walki, jal<ą 
przez dziesią tk i lat toczy ł pro
letariat polski. Widzimy w 
niej zapowiedź jeszcze lepszej 
przyszłości. 

JóZł!:F l>Ił!:TRASIAK 
podmaJstrzy ZPB Im. I Dywiz ji 

Koś\ius~ . .;r \1tsklej 

Szczęście .naszych dzieci 
Nowa Konstytucja zapeW• 

nia troskliwą opi!!kę nad 
matką i dzieckiem. Wystarczy 
pomyśleć ile w ciągu ubie
głych 7 lat powstało w Lodzi 
żłobków 1 pned~koli. Kto 
z nas, robotnic, nle pam!i:ta 
tego niepokoju, z jakim pra
cowało się w fabryce - my
śląc o dzieciach pozostawic
nych w domu na opiece losu. 
Pamiętam moje dzieciństwo 

- matka szla do prtCY - za
mykała nas na klu<2 ria dłu
gie 8 godzin. Sąsiadkl dog!ą
dały nas z litości. Pewnego 
razu poparzyliśmy się dotkli
wie wrzątkiem. lnnym mów 
razem mały bracjszek wy!e
cial z okna na ulicę - dobrze 
że m!eszkaliśmy na parterze. 
Cli:żko odchorował ten wypa
dek. I nie było na to rady. 
Pamiętam, ile moja matka 
napłakała sii: nad nami, ale 
cóż. musiała pracować. a nikt 
jej nie spytał, kto ópiekuje 
s i ę jej dziećmi. Ja, jako star
sza z rod2eństwa, musiałam 
wykonywać wszystkie rob0'ty 
w domu, bawić malego 
gdzie tam był czas na naukę 
lub zabawę. 

Dz!s jes tem 
ję zawodowo 
lm. Duracza. 

matką i ptacu~ 
w zakładc1cn 
Mam iedno 

dlZiecko, ale obca mi jest zu
peł11ie troska o nie, gdy Zn'ł•J 
duję się w fabryce. Co dzień, 
rano odprowadzam je do 
przedS'Zkola. Trudno o lepszą 
opiekę nH ia, jaką mają dlle· 
cl robotnlcize w prnedszkolu . 
Kiedy wracając 2 pracy wst~
puję po nie do przedszkola, o
powiada mi całą drogę o tym, 
czego się nauczyło, śpiewa 
piosenki, r.ecytuje w!erS'Zyki. 
Serce rośnie ml z radości, 
gdy widzę jak moje dziecko 
rozwija sii:, staje się coraz 
mądrzejsze, uczy się żyć w 
grolilildzie, umie powiedzieć 

kto jest prezydentem na3zej 
Polski Ludowe.i i kto to jest 
Józef Stalin. Zdrowe, dobrze 
odżywione, radosne. nie wie i 
nlgdy jui nie będzie wiedzieć 
ro to jest głód i samotne sie
dzenie w ciemnej i zimnej iz
bie be;z matczynej opieki. 

Ópieka nad di:ieckiem, za
pewnienie mu radosnego dzie
ciństwa - to jeden z naj
piękniej szych artykułów na
szej Konstytucji, Konst~>tuc-ii, 
którą ja I tys!ące matek wi
tamy całym sercem. 

WANDA W ITCZAK 
brygadzistka 

ZPDz . im, Duracza . 

Dla uczczenh 1 O rocznicy powsło n.!_a PPR 

!łtłtl l flll l l l lUllfl fl lllUl l U ll fl l lllllllllłłll flUl llfłflłł llnU ll l ll lłl l ll Utlll ll łl lf l llJlllUllłlllł l llllUUllllttl . : 

":,!,_ Z bohaterskiej przeszłości PPR '=,~'i 
Podnieść krnalifikacje zawodowe załóg, 

W latttch 1942-43 okupant hltlerow1kt przeprowa-
dzał w bestialski !posób wysiedlenie Polaków z Zamoj • 

. 

i':,:,,: s:cz_·zny. Oddzial.y Gwardii Ludowej pośpiesz11!y z po. ~'=,,j':,_ 

zmodernizować park- maszgnowg 
przemysłu bawełnianego w r. 1952) (Zadania 

mocq gnębionej tudnofri. Poniżej znmieucz11my ,.Rotkat Przemysł bawełniany wy-
wymnrszu.", zamieszczony w organie Gwardii_ Ludowej konał plan państwowy w ro· 

„Gwardzista", z dnia 20 stycznia 1943 roku. ku l951 tylko w tkaninllch 

R k gotowych (100.8 proc.), n.;e 

A loj zy Jó źw i ak 
dyrektor naczelny 

centralnego Zarząd.u 
Przemysłu Bawerntanego ·.:. oz az wymarszu wykonał ' natomiast planu 

GWARDZISCI! wartościowego, a to na skutek z rokiem ubiegłym zadań rui-

'==,,_ Na Lubelszczyźnie wróg rozpoczął masowe nisz- ~~0a~~~~~ i ~~~za~~:~~ały ~~:ć ~ll<l~~~i~~e;;s;~~g~~~= 
· d I k" N" ł · · b Przyczyn tego szukać na- wania izałóg do ich realizacji, czeme naro u po 5 iego. ie z w asneJ wmy poz a- leży przede W5'lystkim w zbyt od opieki nad załogami 2e 

wieni dowództwa, broni i zaopatrzenia, chłopi sta- słabo rozwiniętej wielowar- strony kierownictw takladów 
i, wiają rozpaczliwy opór. Lokalne oddziały Gwardii sztatowości tak w tkalniach, oraiz Centralnego Zarządu, od 

Ludowej walcZ-1\ z nimi ramię w ramię, nadając jak i w przędzalniach, w nad~ pełnego ~ykorzystania ma-
;':,_: walce charakter zorganizowany i planowy. z no- miernej ilości robotników nie szyn oraz właściwej organiza

wykonujących SwYch baz (35 cji pracy. 
wej próby rozbicia i złamania narodu polskiego mu- proc. prządek) oraz w niedo- Trzeba stwierdzić, . iź na 

~. simy wyjść zwycięsko . Nie dopuścimy do wydarcia statecznym rozwinięciu i spa- przestrzeni roku 1951 admini-
nam ziemi ojczystej. Wróg jest już osłabiony. Zde- pularyzowaniu S2:kolenia i da- stracJe więkSll.OŚci zakładów 

; 1 k" szkalania tkaczy i prządek wykazywały zbyt mało tro-
; cydowana odprawa dana hit erows im oprawcom metodą inż. Kowalewa. ski o Ctl.łoWleka. Uwydatniło 
~:. imni·aarsyła. nym koloni.storn zniweczy jego zbójeckie za- w roku bieżącym produk- się to SG>:Czególnie na odcinku 

cja prai:dzy cienkopNi:dnej w ~olenla i dos:zkalanla zawo-
~.. Główne Dowództwo Gwardii Ludowej wysłało i przemyśle bawełnianym musi dowego. Aczkolwiek Ilość ro-

nadal wysyła na pomoc szereg oddziałów Gwardii. wzrosnąć o 30,4 proc„ średnio- botników przeszkolonych w 
przędnej o 11,2 proc., odpad- roku ubiegtym jest bardzo ! Gwardziści oddziałów walczących na Lubelszczyź- kowej 0 9,3 proc., tkanin 0 znaczna (ponad 12 tys. w 

-~:'=,_ nie! Nie szczędźcie sil ni życia! 11,7 proc„ przy równacz.es- tkalniach i ponad ' 4 tys. w 
Zadaniem wa,zym jest wygranie walki przez nym obniżeniu koS!D!ów wlas- przędzalniach), to jednak je-

nych o 5,6 proc. szC!Zc w listopadzie 65 proc. 

! ;:i~~~~~~: ~~o:~j wszystkich Polaków zdolnych ;,,;;·!' Upowsiechniał metodę ~;~~~!~o p~~c~rz:a~~k nie 

!,'=,· Główne Dowództwo Gwardii LudoweJ' inż. Kowale wa O czym to śwladczy? O tym, 
że najskuteC'Z.11iejsrui · metoda 

m. p. 30. XII. 42 r . Wykonanie tych znacznie doStzkalan!a, a m1a.nowtc1e sy-
iu11 111u111tu1111•11•11111111uH11u1 """""'" "' "'"'"''" '„"""""""1"'"~11„1111110 1„1,11u1111 11 ,11~ z'Więksrtonych W porównaniu stem inż. Kowalewa nie 

iiostał jeszcze w spo<5ób do--

Racjonalizatorzy zaoszczędziJi - biurokraci I stateczny spopularyzowany. 

I' W roku 1952 metoda ta musi 

zmarnnwa 1 ~re~ ~~~::ca:ai ~ ~~~~t 
kich oddl;ia.łach produkcyj
nych. Nie wystarczy jednak 
samo przell<Zkolenie i zapisanie 
uzyskanych wyników. Trzeba, 
aby kierownictwu techniczne 
uważnie śledtiły postępy prze
s'Lkolonych rohotńików I ro
botnic, gdyż odpowledzlalność 
ża niewykonanie baz. a co za 
tym idzie, również i planów, 
ponosi nie kto inny jak 
właśnie kierownik oddziału. 

„Zakłady nasze otrzymały w 
roku 1950 i 1951 maszyny 
pl:'Zędzalni~. Do chwili o
becnej nie zostały one zmon
towa.ne i leżą w jednej z s::.l. 
W tejże samej salj znajdują 
się zgrzeblarki zdolne do pro
dukcji, które na skutek braku 
korlserwacji rdzewieją I nl
szc-zej4". 

Ooo krótki fragment rz li-

nOwicie proces zgrzeblania ar
gony przee wyellmmowirnie 
połowy maszyn, W ten sposób 
z jednej 1Zgrzeblarki, po dod{l
niu do niej aparatu zasilają
cego, wałków odbiorczych, ll
paratu szarpiącego i 2wojarki, 
mamy dwie. 
Jednakże jUz od dłuższego 

czasu kierownictwo 1Zakład:iw 
nie interesuje Sill puzostałymJ 

główny mechanik - tow. Mo
wackl. Miała ona !Zbadać ~tan 
opisanych wyżej masz:Yn, a 
zbędne przekalllłć innym za. 
kładom. 

Ale skońcrz:yło Sii! na in· 
wentaryzacji. Tow. Nowacki 
i ob. Stachowicz, bezpośrednio 
za to odpowiedzialni, nie liro~ 
bi li do dzisiaj nic, aby 
upłynni<'.! lub przynajmniej 
postarać się o odpowiednle za. 
bezpieczenle maszyn. Wpraw
dzie zapewniają, że „choć for
mularze otrzymane z CZP'W 
były zbyt skomplikowane, oni 
jednak doprowadzą wszystko 
do por:ządku". Oczywiście, nie 
zaraz. „Za kilka m ies li:ey". 
Najważhlejsze są bowiem 
przec:ez sprawy b1e{ące, do
tyczące produkcji, a nie ja
k ieś tam „drobiazgi", 

Umasowić 
' W!lpółtawodnictwo 

pracy 

!Dlatego unowocześnienie w 
roku bieżącym posiadanego 
parku maszynowego przez za
stosowanie małej mechgniza· 
cji oraz modernizację urzą
dzeń sta·je się Jednym z pod
stawowych 2adań, nie•)dzow
hym dla 'pełnego wykonania 
planu trzeciego roku Sześcio
latki. 

Lepiej wykorzystywać 
maszyny, l!Sprawnić 
org anizecję pracy 

Dzięki tzmodernizowamu w 
tkalniach około 7 tysięcy kro
sien uzyskujących do tychczas 
160 obrotów na minutę, bcdą 
mogły one os·iągnąć po lflO 
obrotów i więcej. Zapoczątko
wane zostanie w roku bieżą
cym wprowadzanie znormali
zowanego bidła, które i<e 
względu na swą prostą kon
strukcję pozwoli na zmniej
sizenie póstojów kros!en przy 
tz.mianie bidła . Ponad 8 tysię
cy krosien zostanie "zlamelizo
wanych i na wszystkich bi:dą 
zainstalowane liczniki 

Zagadniettiem następnym, 
nie mniej ważnym od poprzed
niego, jest usprawnienie orga· 
ni.zacji pracy w zakładach. 

Uchwała rządu o wprowadze
niu jednoosobowego k ierow
nktwa mówi, że każdy na 
swyrn stanoWisku, odpowiada 
beripośredn!o za powierzony 
mu odcinek pracy. Zasada ta 
nie została w przemyśle ba
wełnianym w pełni zastoso
wana i dlatego mu~i być ona 
uwizgllldniona w szeregu naj
ważniejszych zad:o:ń na rok 
bieżący. 
Każdy kierownik wimen 

sli: czuć w pełni gospodarzem 
swego zakładu czy oddziału, 
winien tak organi2ować pra
ci:. aby o wszystkim Wlf'dztał, 
o wszystkim był poinformo
wany. 

Specjalnym zadaniem dla 
Centralnego Zarządu jest 
przeprowadzenie da lei<o idą
cej typizacii zakładów odnnś
nie wYkonywany~h Artvk.u
łów, a to w celu ograniczenia 
do minimum zmian asorty
mentowych. które zaw,;ze po
wodują przejściowy spadok 
wydajności pracy. 

Zakład Czyszczenia Nasion 
wykona plan 1952 r. d o 1 maja . --

chłopów, kontraktujących \1-1 · 

„Drobiazgi" te, !)rzed~taw!a
lące wartość wieluset tys111cy 
złotych, niszc:zeią - ale to 
biurokratów z ZPW im. Gwar
dii Ludowej n ic nie ob~nodzi. 

Utarł 81ę w nattych 1t11kła· 
('lach )>ogląd, jllkoby za W!i~ł
zawod nktwo pracy, za o~ia
~nlęte t1a tym polu wyn.lki ! 
wszelkie btakl odpowiadały 
wyłącznie rzw!ązki zawodowe. 
Czy jest to słuszne? Nie. dlti
tego, 2e rtie Istnieje w zakła
dzie o6clnek pracy, ~ który 
by nie odpowiadało klerownic
t wo przedslęblorstwa, Zada
hietn kl~to\lrnictw tochn.ic7.
nych I admlnhrtracyjnych Jest 
stwarzanie wspól'tawodn1cz11-
cym robótnlkom odpoW1!!dn1ch 
warunków pracy, umożliwia
nie im poprtetŁ takie ćltY !nfle 
usprawnienia osią{!;ama le)>
szych wyników, określanie 
konkretnych zadań odn»9nie 
tego, co powinno stanowić 
praedmiot współzawodnictwa 
(np. obniżka kosv.tów robo
cizny, wielowarsztatowość, 
zmniejszenie zużycia mater/a
.łów pomocniC'Lych i surow
ca i t, d. ), stałe infot.mowanle 
załóg o ~topniu teallza.•~Ji pod
ji:tych żobowiązań. 

Pomimo znacznego, w po
równaniu z rokiem 1950, 
~ostu iakości nrodukowa
nvch tkanin. nie może ani na 
chwilę osłabnąć w roku b:e
żącym Walka o dalstij .,opra
wę jakości. 'Trzeba zaostrzyć 
klasyfikacji:, bezwzględnie tę
pić WStzelkie przejawy brako
róbśtwa. Nie mniejszą. uwagę 
Aniżeli do wykonania planów 
ilościowych i jakośc:owYch 
muszą przywiązywać kierow
nictwa zakładów 1 załogi do 
pełnej realizacji planów Mo.r
tyrrtentowych. 

l'o prawej stronie długiej, 
ciemnej sali stoją worki z na• 
sionami, po lewej zaś pracują 
dziwnie . skomplikowane ma· 
$tYny. Jest ich wiele. a kaZda 
inaczej wygląda l Inne posia 
da przeznaczenie. Jedna służy 
db oczyszczania z chwastu na
sion lnu i koniczyny, na dru
giej oczyszcza się Zboże, na 
innej znów groch ltd. Wszyst
kie one pracują w pełnym bie
gu przez całą dobę, bowiem 

Zakład Czyszczenia Nasion zo· 
~owiązał sii: na okres .siewów 
wiosennych dostarczyć dużą 
ilość czystego nasienia. 
Zakład ten jest bardzo mło

dą iru1tytucją, licząelf sobie za
led· rie niecałe trzy lata. 
Dziś już dwadzieścia kilk-'1 

agregatów pracujących dniem 
i nocą dostarcza czystych 
nasion, które w spóldzieln1ach 
produkcyjnych i na polach in
dywidualnie gospodarują.~yc~ 

prawy nasienne, przyczynlą • 
sib dlo rwii:kszenfa zbiorń~ Jedna z wielkich sal ZPW im. Gwardii Ludowej przypomi-

g ą. aJąc . pracuiące ag.e- na jakieś pobojowisko albo skladnicę złomu. 
gaty me mozna powstrzymać 
okrzyku zachWYtu dla gemal 
nych umysłów ludzi, którzy je 
zbudowali. Chwast zanieczysz
czający nasiona usuwa się za 
pomocą prostych. a przecież 

jakże pomysłowych metod. 

stu, nadesłanego do rfdakcji 
„Głosu Robotn iczego" przez 
grupi: robotnik6w z ZPW im. 
Gwardii Ludowej. 

* 

części.ami /Zgrzeblarek, prze
rzuca je z mie.isca na miejsce, 
nie dba o ich konserwację. 

* * 

Wypada także zapytać 
CZl?W dlacrz:ego nie został do
tychczas w pełni wykorzystn
ny pomysł racjonali2atorskl 
tow. BanB!Blaka, dlaczego ule
gają 2nis:zczeniu i dewastacji 
wygospodarowane praez niego 
maszyny? 

Ws2'}'stkie siły 
do walki o plan 

........... -. ........................ __ ~--
Nasiona lnu i koniczyny są 

na przykład czyszczone za po
mocą mikroskopijnych opiłków 
żelaznych. Nasienie koniczyny 
jest gładkie. nie oblepiają je 
opiłki, przyczepiają się one 
natomiast do porowatych, 
chropawych nasion chwastu 
„kanianki". Przechodząc przez 
namag11esowane bębny, pozo
stają na nich oblepione opił
kami nasiona chwastu, pod
czas gdy wolne od opiłków na
sienie koniczyny opada swo
bodnie do przygotowanych 
worków. 

Olbrzymi.a hala produkcyj
na Nr 3 w Zakładach im. 
Gwardii Ludowej przypomina 
Jakieś pobojowisko albo skła
dnicę złomu. W wielkich ster
tach, porD!ZrZucane, pogli:te 
częściowo, a r6wnież i zar
d2ewlale leżą części cennyeh 
masz::(n włókienniczych, t. zw. 
selfalttorów. Można by z nich 
złożyć 6 kompletnych maszyn. 
Tuż obok walają się poobi1a
ne i ponisZCtZJOne bębny orll.2: 
części do czesarek. Opodal 
stoi 7 2dolnych do produkcji 
zgrzeb la.rek. 

•W ZPW im. Gward:i.i Lu
dowej nis:zc-reją kosztowne 
mas:zyny. Kierownictwo za
kładów wie o t"ym dobrze, ale 
nie robi nic, aby nie dopuśclć 
do marnotrawstwa majątku 
narodowego. Jll'aczelny inży
nier rzakladów tow. Mirec
ki ma na wszystko gotową 
odipoWied~ i usptawiedliwJe
nie: - Nie ma ludzi, nie ma 
kto konserwować maszyn. 

W $Wym Orędziu t>iowotoczJ 
tlym tow, Bierut poWiedi1:lał: 

„Ten, kto lekkomyślnie mar• 
notraWi jakąkolwiek cząstkę 
nas:zego majątku narodowego 
- czyni szkodę wszystk im, 
czyni szkodi: Polsce Ludowej. 
WalC!Zmy więc nieubłaganie z 
wSG>:elklm.i pr>zejaWami tnarno• 
ttawstwa czy bezmyślnej roz• 
rzutności, walczmy z tymi, 
którzy nie nauczyli się je
szcze szanować dobra narodo
wego, jako najcenniejS1Zego 
namego skarbu". 

Rzecz '2'.rollumlała, że z.reali
rzowanie tych wszystkich wy • 
mienionych tu Postulatów u
warunkowano jest pn:ede 
wszystkim ścisła wsp6łpracą 
administracji zakładów z ot<
ganlrzacjami partyjnymi i 
związkowymi. Pełne t przed
terminowe wykonanie przez 
przemysł bawełniany planu 
trzeciego roku Sześciolatki 
wymaga nieustannej mobil!. 
zacji wszystkich załóg. stałe
go podnoszenia poziomu pracy 
kierownictw technicznych i 
administracyjnych zakładów 
oraz nlcsłabnącej czu jności i 
kontroli wykonania zadań ze 
strony organirz.acji partyjnych 
i rad zakładowych . 

sznur 
- Panie generale! Panie ge

nerale!/ 
Próżno energiczny adiu.tant 

llta1'pał rękawy ptdżttmy „ge
neralne'. _ inspektora" bez 
sil zb1'ojnych. Po nocnym, pa. 

. t rlotycznym Wy~tępie w knaj
. pie „Orze! Bialy". baron An

ders pogrążony by! w glę'>o· 
kin . faie . Właśnie jawił mu. się 
przed <apijacżonymt oaza.mi 
iu11marzon1J ob1'az: Utb roione 
po zęby oddziały 11~efma.r1ólb. a 
nn dosiada białego konika ..• 

- Pante generale! - '"l/Czał 
adiu.tant. Czas wstawać! 
Późno! 

- Odwal się, pętaku.! - 10u
m amrota1 wreszcie ze wkic>k· 
lośctą przebudzony „wódz" -
Umttrti godz111 nie licz4, Ju 
mam czas, ja poczekam„. 

- Ale ont nie eh.ca czzRuć 
-odpa.r! adłuttint - Dei'!Qa. 
ci. Ba.rdzo ważna sprawa! 

„Bardzo ważna ~prawa" -
pomyślal Anders. -t- Aha: ni~. 
t}llko .l.•:enauer„. Tote.t po
pwiz "lu:l(łc wesoło: „wojenko, 
wojenko, cóżeś ty za. pani", 
wuskoc211ł raźnie z ló~ka i za
czai się przygotowywać na po. 
witanie gości. Kiedy jednak w 
chwilę później wkraczał do sn
lmtu - skrzywił Sil;> zdumin· 
n11: zast1ł w pokoju W6Zt1st. 
kich rywtt!i do emil]T'ttcyjnych 
„wp!yw6w" i „rządu dusz". 

- Witam was, panowie -
oświadczy! chlodno w stronę 
„17olci" - a.le muszę od t<U•• 
powiedzieć: nic z tego. Jeśli 
chodzi o marsz na Odrę i Ny· 
~e. mnie Aden1mer powierzył 
honor emigracji, ja prowa -
dzę ... 

- To się jeszcze obże! -
przerwa! oburzony przedstawi
ciel Mtkolajczyka. 

- Zobaczymy! - dodal pe!
nomocnik Bora-Komorowskie. 
go . 

- Pa.nowie. nie licytował. 
rię/ - wmiesza! się „ugori'l
wo" reprezentant „prezydę
ta" Zaleskiego - • Przecież 
fl)iadomo. te każd11 z na~ cll
ł111 sercem papier J. Adenau
era, tak jak Popieraliśmy H.t. . 
LPra przed 1!1 .19 rokiem. A/P 
dziś chodzi n co innego: mu· 
sim11 się zjednoc?y~. musimu, 
że tak powiem. cotnać wska
zówki ... 

I Ws<:11scy zebran; spojrzeli 
odruchown nn SV"'lje ztote .. Cu. 
mu··. „Longines'11'' i „Ome • 
01·. 

•-

- Nie, nie na swoich ze. 
garkach - ciągnq! przedsto. 
Wicie! Zaleskiego. - Na zll
gttrże historii. Dwunasta go. 
dzina na nim dla nas wybija. 
V arszawski rząd u.chwalił 
projekt nowej Koństytu.cji.„ 

- .1akZe to - uchwalił? -
s~zerwienial Anders. - Bez 
n r111? 

- Właśnie - pisnql z obu.. 
rtenlem d elegat „od Miko!aj
czyka·· . - B ez nas. Pomyślcie 
co zn granda: stanowić prawa 
bez ud:zia.!u Rod:i:iwillów, Hut
ten•Czapskich, Schelb lerów i 
w ogóle etit11 ... 

- tlniewa~iiićl - wrzasnql 
reprezentant emigracyjnej 
PPS. 

O krzyk. teń ttie zoila! jednak 
podjęty p1·zez zebranych. - To 
nie da rady - ośwladcz11l Po 
chwitł jeden z go~Ci. - Pro· 
jekt Konst11 tucJi poszedl do 
narodu, do wszyśtktch robot. 
nik6w, chłopów, naukowców, 
artystów, literatów, inżynle -
rów.„ Cały, uważacie, naród 
się wypowie... A naród, jak 
wiecie ... 

Wiemy westchnal 
przedstawiciel „od Miko!ai. 
ciyka". - Naród nas kocha, 
jak PSI/ dziada w ciasnej uli
cy. 

- Co za perfidia! - wark
n<tl Anders. - Mil zawsze tn 
rbbi!iśmJ za plecami narodt< 
- i tak było naJ!ep!eJ. A ci .. 
eh, a:i: zgrzytać chce się ze 
2!nścil 

- M a.rne nasze Widoki -
odezwał się :ze smutkiem 
przedstawicie! „prezudęta" 
Zaleskiego. - Bidne my sit · 
roty, co nam zostalo z tych 
lat? Eh, chodźmy utopit tro
ski w „Orle Bialym". 

• • • 
Dlu.go tego dnia trwała p l· 

Groch czyści się dwoma 
sposobami. Jeden, to szeroki, 
lekko pochyla~? pas rucho
my, na który wsypuje się ziar
na grochu. Zdrowe, okrągłe 
ziarno stacza ~ię z pasa, nato
miast ziarno, w które wdrążył 
się . pasożyt, zat~yltlUje się na 
pasie miejscem nagryzienia i 
wędruje do worka na odpady. 
Drugi sposób - to wirujące 
walce, zaopatrzone wewnątrz 
w ostre szpilki. Groch zdro-
wy, gładki nie wbija Sill na 
szpilki. Zahaczają się o nic 
tylko ziarnka z dziurką, przez 
którą do wnętrza dostał się 
pasożyt. 

Praca w Zakładzie Czysz
czenia Nasion jest trudna i 
wymaga ciągłej, nieustannej 
uwagi. Lecz pracownicy za
kład u dorośli do swych za
dań. Józef Pawłowski i Fran
ciszek Szczupalkiewicz zrea
lizowali już 4 pomysły racjo
nalizatorskie, umożliwiające 
całkowitą mechanizację proce
su przechodzenia 11asion z jed
nej do drugiej maszyny w ze
spole. Kaidy z ty~h pomysl6w 
pozwolił zaoszczędzić pracę 
jednego robotnika. Wartościo
wym pracownikiem jest także 
. Jan Krysiak, który udoskona
lił urządzenia pyłochłonne. 

Przy uruchomieniu zakładu 
niemało zasług polo.tył i nż. 
M·;5zkiewicz, kierownik w
kładu. Dzięki w!aśc iwem11 u
stawien iu transm'sji i odpo· 
wiedniemu wykorzystaniu sil
ników elektrycznych tam, 
gdzie w czasie okupacji 6 sil
ników porusza ło zaledwie 9 
zespołów, obecnie przy tej sa
mej ilości silników, pracują 
24 zesPoly. 

3acka stypa w patriotycznym, O wydajnej pracy zalogi 
londyńskir.. „ White Eag!e'u" świadczą najlepiej cyfry wY
Wśród intonowanych pieśni konania planów produkcyj
zwracaL zwlaszcza uwttgę r oz- nych. W 1950 roku wykonano 
poczęta bodaj przez Mikolaj- plan w 245 proc., w 1951 -
cz11Jca.. a podjt:ta przez wsz11st· w 184 proc. Wyniki te osiągnię
kich Z<'branych popular-na me. to dzii:kl w,spółzawodnirtwu 
lorlin litdov1n rw oprarmoanlu pracy, w którym przoduje 
„wieszcza"' Hemara): „Każdy z bryi;:ada Flroni<tawa Łukasz
nas mlal czapkę z piór. kaid11 czyka Dla ucznE'r.ia 10 roczni· 
z nas miał czapkę z piór, czap- cy powstania PPR cala -załoga 
l<e wicher niesie. róg huczy po zobovnązala siG do dnia l maja 
le<!e. ostoi nam „ie ino, ostal br. wykonać w pełni zadania 
nam się ino - SZNUR"... I trzeciego roku Sześciolatki. 

!J. SET. Z. N. 

Skąd się tu wzięły? Otóż 
jeden e czołowych racjonali
zato.rów, obecnie kierownik 
czesalni wełny i argony w 
ZPW im. C-w.ardli Ludowej, 
tow. Wacław Banasiak, doko
nał prned kilku laty cennego 
usprawnienia. Skrócił on mia-

A praecież kiedy tow. Mi
recki dowiedział się o liście 
napisanym do redakcji, na
tychmiast rz;nalazł robotników, 
i to kilkunastu, którzy cały 
tydzień pracowali przy po· 
rządkowaniu sali, wymiatali 
odpadki, sterty cewek itp. 

Najwyższy czas . aby CZPW 
l egzekutywa organ~acji par~ 
tyjnej w ZPW im. Gwatdil 
Ludowe-i zainteresowały się 
gospodarką parkiem maszy· 
nowym na ' terenie zakładów, 
skońcrzy}y iz marnotrawstwem, 
ukróciły bezdu~e i szkoclli~ 
we postępowanie naczeln~go 
inżyniera, odpowiednio U!ito· 
sunkowały. się do· biurokra
tycznych poczynań glówne~o 
mechanika Nowackiego i je
mu podobnych. 

Nledootetec?;fia była rów
nież w roku ubiegłym trosk·a 
ta.ly ~ strony Centralnego 
Zaraądu jak i kierownictw 
poszczególnych zakładów o 
nowoprzyjętych rob?tników, 
szczególnie młodych. Na to 
trzeba nam zwrócić szr..cgól
ną uwagę obecnie. Trzeba na
ucrzyć młodego robotnika wła
ściwego obchod2enia się z ma
szyną, zapoonać go z przepiAa
mi o bezpieczeństwie i hi
gienie pracy, trzeba mu stwo
rzyć jak najpnyjem.-iiejsizą 
a~mosferę pracy, śledzić jak 
p<>dno!li się jego poziom za
wodowy, zwracać ba"CZną 
uwagę na postępy w :'lauce. 

Wtedy pokonamy istniejące 
trudności, usuniemy braki i 
zwycięsko zrealizujemy posta
wione prnez rząd i partię 
przed. priemysłem bawełnia
nym zadania trzeciego roku 
Planu 6-letniego. 

W listopadzie (a może w 
październiku) ubiegłego roku 
utwmv.on.a została specjalna 
komisja, w skład której we
s:tli m. in.: tow. IM!recki oraz J, K RYGIER 

Sprawa pełnego Wykorzy-
3tania maszyn, a więc zwięk
szenia ich wydajnośc~ to 2a
gadnlenie Srzczególnle wa:ime 
dla przemysłu bawełnianego . 

Rem.onty 
Zakłady 11emontowe Technicznej ObSługi Rol

nictwa w Wieluniu przypominały do niedawna 
\aczej maleńki, ubogi warsztat ślusarski niż po
ważny lliakład, ponosrzący odpowiede.ialność za re
monty ciągników z POM i PGR. Zaikład mieścił się 
w jednej, clasnej hali, przed którą poniewierały się 
ogromne stosy złomu, żelastwa, części maszyn rol
niczych i lokomobila. Załoga TOR pracowała wów· 
czas mało wydajnie, robota posnwała się gnuśnie , 
len iwie. Ani kierownictwo zakładu, anJ też llczaca 
18 członków podstawowa organ~cja partyjna !tie 

pełni 

potrafiły wp!ynąć na zmianę tego stanu. 
Zmiany poc-zęły następować dopiero wtedy 

gdy na stanowisko kierownika TOR Wysunięto Ta· 
deusza Gawrońskiego, byłego ślusarza - mechani
ka. Nlkt dokładniej od OawrońskieE?:o nie mał 
wszystk ;ch braków zakładu, a zararzem nikt lepleJ 
od niego nie uświadamiał soble możliwości nolcp
•7.en:a toku pracy w zakład2le . 

Ożywiła się także podstawowa organizacja 
1>3rtyjna. usunięto z niej 5 nierobów, a na ich m;Pj
s~e. Jako kandydatów do partii, przyjęto 9 wyróż
n ia.iących się pracowników. a wśród nich k11ku 
przodowników pracy: ~Stanisława Kanon iaka wyra
bia~ącego 272 proc. normy, Tadeusza Wiśn !ewskie
go - 206 proc., Kazimim-zn Marasa - 129 oroc. 
normy.-

Inne klerown!cze stanowiska obii:li ludzie. k'ó
ny podobnie. jak Gawro1\sk i, de1skonale rzn ali mJ7.
llwośc i wzmożenia wydajności zakładu. Klerowni

·kiem technicznym został były monter - Zygmunt 
Kucharcrz:yk. Inspektorem kontroli także dawny 
monter - Jan Kal!nowskl. przewodniczącym rady 
zakładowej - Stanisław Maciejewski. mlody a:e 
wvtrawny, zasłużony pracownik zakładów. 

Zaczęto więc najpierw usuwać zwały złomu, 
wyremontowano zepsute lokomoblle 1 odesłano je 
do PGR. Założono fundamenty pod nową, piękną 
hale montażową, pierwszy obiekt Planu 6-letmego 
w Wieluniu Dziś w ~ej przestronnej jasnej. widnej 
hali wykonywany jest montaż ciągników, trwa .ią 
tu remonty zimowe. które TOR w Wieluniu rozpo
częła I styC!Znia i 1.1kończyć pragnie na 10 dni 
Drz<l'd ustalonym terminem. 

• * • 
Mąż Anny Ługowskiej był strażnikiem w Ila· 

kładiie TOR Kiedy zmarł, przed Ługowską stani:-

• 

ła konieC1J!loŚć ptll.yjęcia Jakiejkolwiek ptlacy, kt6-
ra by zapewniła byt jej oraz dwojgu dzieciom. Po
stanowila oddać dzieci do pniedszkola, ooma zaś 
2głosiła się do TOR. Tu otrzymała izajęcie ;,-przą
tacizki. :Po kilku miesiącach przystąpiła już do pra· 
cy n a tokarce. 

Z początku sizło jej, oozywiście, c::iężko. 'l'o za 
grube , to znów za cienkie wychodziły z jej maszy
ny uszczelki do ciągników. Ale opieka bryga~ty 
Stefana Frol'l;i wkrótce pO<Zwo!Ha jej przełamać 

Przodownik pracy, Stanislaw Chocza;, wyko
nu.je przeciętniR 269 procent normy. 

trudności. Tel\8z. pl.'"Zy remontach zimowych, nie
mały wkład pracy daje także Anna Ługowska, n:e
dawna spnątact.ka. Z jej tokarki schod7.! cor.1z 
więcej l'lladkich, blyszczącvch krążków, uszczelek. 

• * * 
Dla przedterminowego zakończenia remontów 

izimowych posiada ogromne znaczenie szeroko r~7-
wm1ęte socialistyczne współzawodnictwo pracy. 
W wieluńsk i ej TOR we współtzawodnictwie przo
duje okolo 30 pracowników. Rz~cz prosta, nie za
wsze tak było. Do niedawna jeszcze załoga „spala''. 
nie obchodziły jej wyniki pracy I dopiero, gdy za
częto systematycznie oglaszac wyniki. uzyskane 
prze7 poszczególnych pracownlków, nastąt>lła zmia-

na. Z wyników podawanych do wiadomości nka
za.ło Się np., że tokari Stefan Janus 2 brygady Ste
fana Fron1 uzyskuje 193 proc. normy, podcrz.as i:(dY 
brygadzlsta Frania tylko 105 proc. 

- Niemożliwe! - oburzył się Frania, któree:o 
ambicja mocno rrostała dotknięta osiągnięciami 
jego pracownika. F.roriia Wziął się pilnie do ro
boty i pnześcignął w pracy Janusa, wyrabiając 
ostatnio 176 proc., gdy Janus osi4ga tylko 165 prnc. 
normy. 

Oto, do Jakich wyników prowadzi .sz.Jachetna 
rywal,irziacja, socja•listycrzne współzawodnictwo. 
lliiękl niemu Stanisław Choczaj osiąga przy mon ta. 
żu silników J!69 proc. normy, Henryk Nallchow
ski - 212 proc., Jan Bąk - 204 proc., · Tadeusz 
Wiśniewski - 206 proc., Stani•sław Kanon:iak 272 
proc. normy.' On! to swą wydajną pracą walczą o 
przedterminowe wykonanie ;remo.n~ów zimowych. 

"' * * 
W durej, nowowyhudowanej hali pnzy mon:ta

tu „zetorów" pra<:ują Stanisław Choczaj i ZMP-ow
ska brygada Tadeusza Wiśniewskiego. W drugiej 
hali nad robotą tokarni bezustannie ozuwa bryga
dzista Frania. Montaż ciągników „Ursus" przepro
wadzają Nalichowski, !Makuch i Les-iewicz. W · jas
nym kręgu niebieskawego światła, wśród tryskają
cych snopów iskier, pracuje spawacz Kanoniak, 
w kuźni zaś Kamiński oraz Pogonowicz, także wY
różniający się pracownicy. Kaidy z nich dobne 
zna swoje rzadanie, każdy z ruch myśli o skróceniu 
terminu ukończenia remontów. 

Praca lch jest trudna. Ciągniki tz POM CPGR 
w dalszym ciągu przybywają do remontu w bardzo 
złym stanie/ sw:ladczącym, że użytkownicy mało 
tro~ sill o ich konserwacji:. Np. POM w Zap<>lu 
przysłał ostatnio ciągnlk idewastowany, bea: kilku 
czi:ści, nawet bez tabliot.ki z rodowodem traktora. 

Uległa IZIUl~ej poprawie sprawa przestrzega
nia przez PGR i POM harmonogramu napra"{ c i ą
gniki do remontu prrzychodzą na ogół w okTeślo
nych planem tepninach. Praca zgodna z harmono
gramem, entuzjalzm załogi oraz rozwijające się co
raz bardt?;iej socjalistyczne współtawodnictwo -
wszystko to da.je pewność, że termin 2akończeni:i 
remontów zimoW}'ch naprawdi: zostanle skrócony. 

ZBIGNIEW NOWICKI 

• 



• 

Dobra praca daje awans 
- Ki€dy czytałam -projekt 

nowej Konstytucii zadnteres<>
wał mniie bardizo art. 68, mó
Wiący o tym, że państwo na
sze =zególnie t=my się o 
właściwe wychowa.nie mło
d:llieży i zapewnia jej jak naj
szeI'S'Ze możliwośCi rozwoju i 
nauki - mówi MARIA KO
WALSKA, młoda prwdowllli
ca pracy z ZPDz. im. Głażew
skiego. 

łam na gTUJpową. Wiem i wie
rzę, że awans ten nie jest o
statni, bo każdy przodujący 

robotnik ma możność nieo
graniczonego awansu. Gwa
rantuje nam to nasza Kon
stytucja. 

Równe prawa 

społeetz.nde, pełnią naljwyższe 
funkcje w aparacie państwo~ 
wym, są dyrektora'ffii, mzy
nler.ami, technikami, p!'Zewo
dniczącymi rad narodowych i 
sołtysami. 

• 

GŁOS ROBOTNICZY 
/ 

R<Jzpoczyna się rekr11ta~j<1 
Sti1clia Przygoto\\1 il \\'(~ze 

/ 

Illl 
W 11 ośrodkach uniwersy

teckich 5 ty~. młodych robo
tni ków i chłopów kształci się 
na Studiach Przygotowaw
czych, aby móc rozpocząć 
wyższe studia i zdobyć wyso
kie kwalifikacje zawodowe. 
Ręce stwardniałe od pracy 
przy maszynie sięgają po 
pióro· i przybory kreślarskie; 
ludzie, którym urpilowanie 
Polski Ludowej kaze prze
kraczać normy pracy, stają 
się dziś przodow,nikami nau
ki. 

W Lodzi Uniwersyteckie 
Studium Przygotowawcze 
powstało w 1946 roku. Wielu 

spośród absolwentów pierw- ważnym błędem poprze<lnich 
szego kursu USP ukończyło rekrutacji było ty])Owanie na 
już WYŻSze studia i obecnie studia zbyt małej ilości ko
oo jmuje kierownicze stano- biet. Obecnie młodzież że1i

wiska w przemyśle, admini- ska stanowić będ'lie okolo 35 
stracji, w PGR. Kilkuset proc. ogółu słuchaczy. 

absol_wentów . . później szych W fabrykach, w ośrodkach 
k~rso~ s!udmJe. n;i. wszyst- maszynowych i PGR organi
k1ch łódzkich wyzszych uczel- zowane są Podstawowe Komi
niach przoduj~c w nauce i sje Rekrutacyjne. złożone z 
pracy społeczneJ · przedstawicieli organizacji 

Warunkiem do przyjęcia n.a społeczv.ych, politycznych o
Stud1a Przygotowawcze jest raz kierownictwa zakładów. 
ukończen:ie 7. klas szkoły pod- Komisj e te zapoznają zgła
stawoweJ, wiek. od. 18 do 2~ szających się z charakterem 
lat _oraz co na1mmeJ _2-letm oraz warunkami studiów i 
staz pracy produkcyineJ. r:<au- wybierają kandydatów. Osta
ka _na s.tudmm trwa 2 łata 1 _o: teczna kwalifikacja odbywa 
be1muie zakres 11 - letmeJ się w Komisjach Wojewódz
szkoły .. :r:<a I roku słuc~acze kich, które kierują kandyda
przerab1a1ą program ogoln~- tów na kurs selekcyjny. 

PWSF czeka 
Przy ul. Targowej 61 mieści 

się Państwowa Wyż.sza Szkoła 
Filmowa. Przy uczelni znaj
duje się internat, stołowka, 
pralnia. W PWSF studiuje po
nad 150 studentów, z których 
większość mieszka W interna-
cie. 

30 stycznia 1952 r. (Nr 26) 

na wodę„. 
·-Wodociągowe przy pomocy 

motopompy. 
Niestety, mijają tygodnie, a 

wody w dalszym ciągu nie 
ma. 

Studenci Wyższej Szkoły 
Filmowej 

Stalą bolączką, istniejącą od Odpowiedzi redakcji 
czasu założenia szkoły, jest 
brak wody. Znajdująca się na Komitet Domowy pn:y ul. 
terenie uczelni pompa jest zbyt Wróblewskiego 34: - Prezy
mala, aby mogla w dostatecz- dium RN m. Łodzi zawiada
nych ilościach zaopatrzyć in- mia, że komórki i pralnie na 
iernat w wodę. Nic więc Waszej posesji na razie wy
dziwnego, że pompa ta po Pię- budowane być nie mogą. 
ciu latach pracy ukończyła Ob. M. Kruk: - Prosimy o 
swój pracowity żywot. Admi- podanie adresu zamieszkania. 
nistracja i dyrekcja uczelni Ob. Szymański; - W spra
powzięły decyzję przyłączenia wie Waszej interweniujemy. 
sz)rnły do sieci miejskiej. Ob. IC'opera, lokatorzy domu 
Założoną JUZ instalację 'I ul. Konopnickiej 2, i ob. Z. 

przed podłączeniem miały Kubicz: - Prosimy o zglosze-
sprawdzić Miejskie Ząkładynie się do redakcji. Tę opiekę państwa ludowe

go my, młodzi, odcizuwamy na 
każdym kroku. Np. mój oj
ciec zginął w CEZaSie wojny. 
!Matka • robotnica zarabiała 
tyle, że starczyło na utrEZyma
nde moje i młodszego rodizeń
stwa. Wszyscy mogliśmy uczyć 
się. Po ukońcizenńu szkoły 
roopoczęlam pracę w ZPDz. 
im. Głażewskiego, gdzie po 
kiilku miesiąca>Ch awansowa-

Przed wojną wiele mówiło 
się o równouprawnieniu ko
biet, ale w rzeczywistości nie 
istniało ono. Kobieta była za
WSEZe cizymś gorszym, otrizy
mywała za jednakową pra
cę - gm52ą płacę niż męż

cizyzna · - oświadcza WŁA
DYSŁAWA RADZIKOWSKA, 
zamieszkała przy ul. M. For
nalskiej 31. 

Kiedy wraz z mężem dy
skutowaliśmy nad projektem 
nowej Konstytucjii, doszliśmy 
jednomyślnie do przekonania, 
że nic w ni.ej nie jest fraze
sem, tak jak to było przed 
wojną, Konstytucja potwier
drz.a i gwarantu ie wsizvstkie 
ruisze dotychczasowe i pray
"'1:łe zdobvcze. Spekulantka 

kształcący, na II w zaleźnos
ci od zainteresowań przecho- r----------------------------.----------------

Dowód troski z placu Tamfaniego . , 
przep1sow o ruchu ulicznym 

Sytuac,}a ta zmieniła się do
piero po wyzwoleniu, i dzisiaj 
narprawdę. każda kobieta ma 
równe prawa IZ mężooyz.ną. 
Kobiett pracują zawodowo i 

o przodowników pracy 
Gdy czytałem tekst projek

tu Kon<Stytuc,ji - opowiada 
WŁADYSŁAW KRUKOW
SKI, kderownik grupy ciesiel-

dzą na kierunki specjalne -
humanistyczny, matematycz
no - fizyczny .lub przyrodni
czy. Absolwenci wstępuj ą na 
wyższe uczelnie bez eJ?zaminu 
wst ępneło. 

Przestrzeg.anie 
zmniejszy , ilość nieszczęśliwych wypadków 

skiej na budowie 112/63 ! 
ŁPZB Zarząd II - serce 

W Łodzi 1uz kilkakrot:iie 
przeprowadzana była nauka 
prawidłowego chodzeni a. ".'rz~z 

---------------------------:- wzbderało tńi dumą. Każde l 

W czasie nauki słuchacze 
c t oczeni są stałą I systema
tyczną opieką . Każdy z nich 
o trzymuje stypendium i 
miejsce w bursie. Uwolnieni 
od codziennych kłopotów by
towych, cały s\vój czas mogą 
poświęcić wytężonej nauce. 
aby jak najleriei przygoto
wać się do WY'Ższych stu-

bowiem słowo rz.awarte w i 
Z Fi/harmonii łódzkiej Konstytucji, .każde zdanie jest li 

takie na&re i bliskie. Jestem 

Koncert utworów Haydna ~=~j~u;i~7s/;:~~ ~o;:;; 
J ćtret Haydn jest ?la!jStar

~ym prz.edstawicielem grupy 
,,klasyków wiedeńskich", do 
której oo.liczamy iponadto 
Mooarba i Beethovena, a któ
rej twórczość wywarła decy
dujący wpływ na dalszy roiz
wój muzyl!:'i . D7liałalność Hay
dna przypada na drugą poło
wę XVILI i pierwsze lata XIX 
Wieku i rrowiera S!ię w impo
nującym ilościowo dorobku 
kompozyitorskliJm, obejmują
cym kilkaset symfurui, kon-· 
certów, oratoriów, utworów 
kameralnych, suit ockiestro
wych, oraa: wiele pieśni i u
tworów małych. Z punktu wi
dzenia :roz:woju muEZY'k.i na•j
więks-Lą :zl36ługą 1Iaydn.a ;est 
rorzw:inięcie i wyksz.tałcenie 
formy sona'1:owej, a zwłaszcza 
symfoo.ii, która do dll:iś jest 
jedną z na~populamiejszych 
form utworów muizyetz.nych. W 
przeciwieństwie do Mozarta, 
światowa sława u schyłku ży
cia Haydna, była mu nagrodą. 
za pracowite, 77-letnie życie. 

XX kvncert symfon.iaz;ny 
Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcją Zbigniewa Chwed
czuka, poświęcony twórczości 
Haydmi, rOEZpoczęła orkiestra 
pięcioczęściową cassacją Es-

dur (!or.ma pokrewna serena
illcie). 

Następnie Antoni Olejnik 
wykonał Koncert C-dur na <>
bój, instrument dęty o pięk
nych tradycjach historvcz
nych. Solista jest świetnym 
wilituvzem gry ·na oboju, po 
mistmowsku władającym in
strumentem rz.arówno pod 
względem techniki gry, jak i 
barwy brizmienia. W wyniku 
gorących oklasków solista wy
konał ponad program Sidlia
nę Telemanna na obój i or
kiestrę. Występ Antoniego O
lejnika celnie godził w nieslu
SEZDY pogląd niektórych słu
chaczy, jakoby tylko skrzyp
ce i fortepian mogły być :in
strumentami koncertowymi. 

Po przerwie Zofia Sliwiiiska 
ujmująco i muzykalnie 'dśpie
wafa trzy pieśni, przy akom
paniamencie fortepianowym 
F,dwa.rda Przyłęckiego. Kon
cert zakońcizyło wykonanie 
Symfonii G-dur, noSEZącej 
praydomek ,,z uderzeniem w 

, kotły", poW&tałej w ostatnim 
okresie twórczośei Haydna. 

Dyrygent, soliści i orkiestra 
bardzo starannie przygo~ow«i1i 
koncert, k tóry w całości był 
j edno1ity i uda.ny. 

KAl\L 

Rozwój współzawodnictwa na budowach 
ŁPZB - li Zarząd 

W III kwartale ub. roku za
łoga Łódzkiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego -
II Zarządu, przystąpiła do 
współzawodnictwa o 7,aszczyt
ne tytuły: najlepszej budowy, 
najlepszej brygady, najlepsze
go w zawodzie. W okresie tym 
murarz, tow. Wacław Lesie
wicz, uzyskał I miejsce we 
współzawodnictwie indywi
dualnym, tytuł przodownika 
pracy oraz premię pieniężną, 

przyznaną przez Ministerstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
i Zarzą~ Główny Związku Za
wodowego Pracowników Bu
dowlanych. Wyróżniono rów
nież tytułami przodowników: 
zbrojarza, ob. :r-iratyckiego z 
budowy 152/70 oraz cieślę, ob. 
KrukoWGkiego z budowy 
112/65. 
Przykład przodowników pra

C}' wpłynął mobilizująco na 
całą załogę. Już w IV kwar-

tale ub. r. do współzawodni
ctwa przystąpiło 917 pracow
ników. Ruch ten przyczynił 
się wydatnie do podniesienia 
ori:anizacji pracy, jakości wy
konywanych robót i wzrostu 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy na budowach. Wyróżniła 
się budowa 112/ 65, prowadzo
na przez inż. Martulę. Dzięki 

należytej organicz.acii pracy 
załoga wykonała plan w IV 
kwartale ub. r. w 112 proc. 

Trzeba podkreślić znaczny 
wkład pracy ze strony dyrek
cji, organizacji partyjnej, rady 
zakładowej, II Zarządu przy 
organizowaniu i rozpowszech
nianiu współzawodnictwa, w 
wyniku którego II Zarząd 
ŁPZB zakończył II rok Planu 
6-letnicgo w 100,05 proc. i 
przedterminowo, to jest n;ł 
dzień 22 lis>f:opada 1951 r. 

MARIAN KOWALSKI 
ŁPZB - II Zarząd 

Karygodne niedbalstwo 
w Z PB im. Re w o I u c j i 1 9 O 5 r. 

Zaopa trzenie ZPB im. Re
wolucji 1905 r. w części po
trzebne do montażu ciągle 
niedomaga. Dade S'ię odczuć 
bra k górnych łożysk do zgrze
blarek, kół rzębatych, · cyLin· 
drycznych, dolnej głowicy, 
kół do wałków rozciągowych 
oraiz trybów sto:ilkowych do 
z,grzeblarek. Braki rz.aopatrze
n iowe są wyn~kiem opieszało
ści kierownika remontu, ob. 
Jędrzejczaka, jak również bar
dzo słabego zainieresowania 
się tymi sprawami EZe strony 
kierownika przędzalni, ob. 
Kowalskiego. 

Ponadto · w waTS1Zbaoie me
chanicznym I występują inne 
niedociągnięcia. Od kilku 
miesięcy leży ta m 10 bębnów 
do maszyn obrączkowych. Są 
to tak zwane drumle, n:ie na
dające się do nasz.vch maszyn 
obrączkowych, gdyż są źle 
wykonane i posiadają zbyt 
duże otwory, nńeodpowiedn·!e 
łączenie i t .d. 

A j-ak wytlumacizyć takie 
niedbalstwo? W oddziale przy-

gotowawczym już od pół roku 
~zyna na trzepaku je.st pęk
nięta. Na nowy odlew szyny 
trzeba było czekać kilka mie
sięcy. Gdy wreSEZcie nadszedł, 
wa.rsztat mech.an iczny n ie iza
trosizczył się o obtocizen~e go i 
przygotowanie do wmontowa
nia. 

Inny przykład niedbalstwa 
i opieszałości: W warsa.tacie 
stała od kilku miesięcy skrzy
n ia z nowymi częściami do 
maszyn. Zostały one omyłko
wo nadesłane do naszych za
kŁadów. Wie o tym kierownik 
działu remontowego, ob. Ję
drzej>Crl.ak, lecrz nie z.atroszczył 
się o odesłanie :.·krzyń do
stawcy, aby ten skierował wy
syłkę pod właściwy adres. 
Niedawno zainteresowała się 
tą sprawą dyrekaja i przenie
siono tę „nieSEZczęsną" skrzy
nię do magazynu techniczne
go. Czyżby na tym był koniec 
jej „wędrówki" ? 

ALEKSANDER ZlELI~SKI 
ZPB Im. Rewolucji 1905 r. 

Usprawnić naprawę posadzek 
Naprawa posadzek w wy

kończalni ZPB im. Stalina 
posuwa się w bardzo wolnym 
tempie. Np. w oddziale białej 
apretury murarz z pomocni
kiem wykonują w ciągu oś
miu godzin· zaledwie dwa do 
trzech metrów posadzki. 

Prace robotników wydziału 
budowlanego nie są akordo
wane, a niskie stosunkowo 
zarobki „na dniówkę" nie za-

chęca.ią do zwiększenia wy
dajności. Nic dziwnego więc, 
że powierzchnia uszkodzo
nych posadzek stale wzrasta. 
Wpływa to ujemnie na wy
dajność pracy robotników 
transportu wewnętrznego. 

Zatem wprowadzenie ako::-
du przy naprawianlu posa
dz.ek jest konieczne. 

I JOZEF BAJSZCZAK 
ZPB lm. Stalina 

się o każdego rz. nas. To, że 
nawet Konstytucja mów! o 
przodownik.a~h - doda je mi 
nowego bodźca do nieustan
nego zwi~kszania wydajnosci 
pracy i jej usprawniania, 

Dawniej nie ~ytano nas 
. o zdanie 

Trudno wyra7lić słowami 

?.>ad0wolerl!ie, jakiego dozna
łem rz.apoznając się z projek
tem noweoj KonstytUCJi 
mówi ADAM RZEPKOWSKI, 
główny mechanik ŁZK. -·-Do
brze pamiętam us:tawę kon
stytucyjną z roku 193.3. Ceyż 

wtedy ktokolwiek cz.asięgał 

opinii ludzi pracy? Strajkami 
odpowdadala klasa r obotnicza 
na usankcjonowanie przerz: 
Konstytucję jawnej, fasrz.y
stowskiej dyktaturry. Jakże 

inaczej jest dzisiaj, M~i:emy 

rz.abierać głos w ogólnokrajo
wej dyskusji nad projektem, 
wnosić poprawki i UEZo;pełnie

nia, dając tym ił9.mym !Jcwy, 
poważny wkład w budowę i 
umac!llianie fundamer,tów so
Cljalirz:mu w naszym knju. 

Na straźy 
dobra społecznego 

„Każdy obywaiel Polskiej 
Rzecizypospolitej Ludowej o
bowiązany jest strzec własno
ści społecznej " - tak brzmi 
art. 77 pTojektu nowej Kon
stytucji - oświadcrz.a JOZEF 
JEŻAK z IV oddziału Łódz
kiej Komendy Straży Pożar

nej. - Dla nas, strażaków, 

słowa te nabierają specjalne
go rz.nacizenia - obowiązk iem 
naSEZym będzie dals.ze v..-zmo
żenie czujności. Ja osohiście 
dołożę wsrz.elkich starań, aby 
ze swej pracy wywiązywać 

się jesz.cze lepiej aniżeli do
tychczas. 

Kontrolerzy spoieczni pro
wadzą skuteczną walkę ze 
spekulantami i paskarza
mi. W tych dniach na pla
cu Tamfaniego zatrzymano 
Halinę TyHngo, zam. pr;zy 
ul. Limanowskiego 66, któ. 
ra wykupywala w skle
pach uspolecznionych ta
nie materiały wlókiennicze 
i sprzedawała je na „ręcz
niaku" po paskarskich ce-

nach. 
NA ZDJĘCIU: spekulant
ka z towarami wykupio

nymi w sklepie PSS. 

diów. · 

Na terenie całego kraju 
rozpoczyna się rekrutacja 
spośród przodujących robo
t n ików i chłopów na Studia 
Przygotowawcze w roku 
szkolnym 1952/53. Aby jednak 
tegoroczna rekrutacja spełni
ła swoje zadania, aby naj
lepsza i najzdolniejsza mło
dzież z produkcji skorzystała 
z pomocy, , jaką jej daje pań
stwo ludowe, organizacje . 
partyjne, ZMP i dyrekcje za- ' 
kładów pracy poWinny w zmóc 
czujność i opiekę , d'Zięki któ
r ej uniknie się wiele dotych
cza<Sowych błędów. 

W ubiegłych latach zdarza
ły się wypadki, że kierownic
two fabryki czy spółdzielni 
produkcyjnej wysyłało na 
studium sl.abych i mało w ar
tościowych pracowników. Po-

ó7 b zgubionych przedmiotów 
- ponad 2500 dokumentów 

oddali. łodzianie do MOI w ubi'egłym roku 
Nie ma mieszkańca Łodzi, 

który by nie słysreł o 'Miejskim. 
Ośrodku Informacji. Do MOI 
t>rzy ul. Piotrkowskiej 104, 
kieruje swe kroki każdy , kto 
zgubił jakąś rzecz w sklepie, 
tramwaiu czy na ulicy. Tutaj 
też można dowiedzieć się o 
adresach wszystkich instytucji 
i przetlsiębiorstw w naszym 
mieście, wreszcie można• ko
rzystać z usług agencji PKO. 
Ożywioną działalność tej tak 

popularnej w Lodz.i placówki 
najlepiej ilu&trują cyfry. W 
ciągu ub. roku pracownicy 
MOJi, udzielili okolo 90 tysię
cy informacji, w tym 53 tys. 
ustnych. W tym czasie do MOI 
dostarczono 676 znalezionych 
przedmiotów, z których 318 
odebrali ich wła śCiciele. Wy
dano również 2532 znalezio-

ne dowody i dokumen ty. O 
roztargnieniu łodzian świad

czy wykaz przechowywa11ych 
przedmiotów. Są tu teczki , rę
kawiczki, szaliki, parasole, 
palta, buty, a nawet w reje
strze tym figurują pozostawio
ne bez opieki koń, koza. owca 
i dziesiątki sztuk drobiu. 

W depozycie znajduje sie 
kilkaset przedmiotów zagubio
nych w przec i ągu ub iegłych 
dwóch lat, a złożonych przez 
uczciwych znalazców w MOI. 
Zgodn ie z obowiąz ującym i 

pt'Zepisami, te n ie odebrane 
przedmioty po upływie trzech 
lat stają się włas11ością osób, 
które ie znalazły. W tym ro
ku MOI rozpocznie wydawanie 
znalazcom rzeczy , znalezio
nych w 1949 roku i do tej po
ry nie odebranych przez wła- , 
ścicieli. 
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Tylko jeszcze dziś i jutro ~ 
możesz wykonać zdjęcie do dowodu osobistego! ! 
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Luka w komt•nikacji 
Ra.no 011 

godz. 6 do 
6.15 na tra
sie Marysin
Pla.c Nfepo
d\cglości w 
stronę ł,o-
<lzi je1l„ie 
kilka" pocią

gów podmiejskich. Nato
miast od godz. 6.15 llo 6.% 
nie ma. ani jednego tram
waju. A t>ncdeż właśnie 
w tym czasi.e setki miesz
kańców l\Jarysina. i Roki
.cia udają sic; do praey na 
godz. 7. 

Czy MPK nie mogloby 
usprawnić komunikacii na 
te.i trasie I uruchomić w 
tym czasie jeden pociąg -
!lo1la.tkowy? 

Papier był, ale.„ 
w magazynie 

W sklepie J\tHD Nr. 581 
przy ul. Sienkiewicza 27 
od dluiszego czasu nłe 
można było nabyć papieru 
do pakowania. Dziwiło to 
klientów tym bard:iiej, że 
w innych skle.pach papier
niczych artykuł ten moż
na dostać bez trmlnośd. 
Dopiero, gdy do sklepu 
przybyli kon I ro Jerzy spo
łeczni, okazało sie, ze dwie 
bele papieru leżaly ukryte 
w magazynie. 

Schodki na Zdrowiu 
otrzymają por~cze 

W związku z notatką pt.: 
„Niebezpieczne schodki" 
Prezydium RN - Wydział 
Gospodarki Komunalnej 
zawiadamia nas, że zosta
ło już wydane polecenie 
założenia obustronnych po
ręczy na schodkach przy 
ul. Krakowskiej na Zdro
wiu. 

OBRADY PLENUM .ŁKKF 
Onegdaj w 'sali ORZZ 

odbył<> się plenum 
Łódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, w 
którym udział wziął 
lićzny aktyw . działaczy 
sportowych. Plenum 1 

miało za zadanie pod
sumować działalność 
ł.KKF za rok ubiegły i 
nakreślić wytyczne dal. 
szej pracy w kierunku 
dalszego umasowienia 
i usprawnienia akcji 
zdobywania odznak 
SPO, ściślejszego po· 
wiązania sportu z pro· 
dukcją, a przede 
wszystkim wzmocnienia 
wychowawczego od· 
działywania sportu na 
młodzież szkolną i rb
botniczą. 

Ze sprawozdania, w y. 
~oszone!(o przez· sek'e
tarza ł.KKF, tow. Bo
rowskiego, wynikało . 
że zagadnieniom tym 
ŁKKF w roku ubiegłym 
poświęcał sporo uwagi, 
że na tych odcinkach 
ruch sportowy Łodzi 
może się już pochwaiić 
licznymi osiągnięciami' 

Przed naszym ruchem 
sportowym stoi jednak 
jeszcze wiele zadań. 
Przede wszystkim tru· 
ba ruszyć wreszcie z 
miejsc;;. spraw~ szkole., 
nia kadr . Na tym od· 
cinku mamy wiele za· 
niedbań wynikających 
z tego, że typowani~ 

kandydatów na rozne 
kursy instruktorskie od· 
bywało się w naszych 
kołach mechanicznie, 
bez zastanowienia, czy 
kąndydat będzie chciał 
i czy będzie mógł po u
kończeniu kursów pr1· 
cować jako przodownik 
wf czy instruktor w ko
le. 

Takie typowanie 
świadczy o ty m, że je· 
szcze nie wszystkie ra
dy zakładowe, a nawet 
zarządy związków bran • 
żowych doceniają na. 
leżyc ie rolę ' Wychow'\· 
nia fizyczn e~o i sportu. 

Plenum ŁKKF wska· 
zalo jeszcze, że w Ło. 
dzi sporty , mając e spe· 
cialne znaczenie dla 
obronności n aszego kra
ju, jak np .: strzelectw-0, 
gimnastyk a czy lekko 
atletyka są spor1ami, 
dalekimi jeszcze od na
zwy spor tów maso· 
wy ch. Te gałęzie spor. 
tu, a zwłasz cza strz~· 
lec two, natrafiają na 
wiele trudności obiek· 
tywnych, jak br1k 
strzelnic i boisk, zada 
niem więc ŁKKF będzie 
w miarę możliwości te 
przeszkody usunąć i 
stworzyć tyin sportom 
jak najkorzy stniejsze 
warunki rozwoju. 

Wielkie znaczenie, j'.ł~ 
kie przywiązuje do wy. 
chowania fizyczne· 

go i sportu na.xa 
partia i rząd, traktując 
je jako jeden z ważnych 
czynników wychowania 
obywatela - stwapa 
konieczność intensy
wniejszego jeszcze pro
pagowania naszego lu. 
dowego ruchu sporta· 

wego. Wychowanie li· 
zyczne i sport muszą w 
większym niż .do tej p<•
ry stopniu przyciągać 
nie tylko młodzi~!: 
szkolną, ale i młodvch. 
robotników, chłopów i 
inteligentów pracują· 
cych. Nad formami 
ua trakcyjnienia tej pro-

lekkoatleci nie próżnują zimą 

W dniach 12 - 31 stycznia br. 200 czolo
wych lekkoatletów przeb11wa na obozie kon
dycyjno • szkoleniowym w Borowicach koŁo 

Karpaczrt: 
NA ZDJĘCIU: dobrana partia w walce nd, 
śnieżki (od lewej): mistrz Polski w trójskoku, 
Weinberg, czolowy skoczek i spr ter, Milew-

ski oraz zminy tyczkarz Adamczyk. 

pagandy będzie ni.usiał 
popracować ŁKKF. 

Pracę ł.KKF w roku 
1952 będzie cechowała 
w szczególności trosk~ 
o uaktywnienie wszyst· 
kich kół sportowych, 
slworzenie lepszych 
warunków dla zdobywa
nia odznaki SPO, uspra
wnienie pracy na od· 
cinku w .f. i sportu 
wśród młodzieży szkol 
nej i akademickiej, o
::tateczne uregulowanie 
.;;prawy trenerów i in
struktorów, który~h 
brak w Łodzi , o podni~· 
\;ienie poziomu ideo~ 
lo~iozne~o naszych 
spc-rtowcó\v, o dalc:;zy 
wzrost brygad produk. 
cy jny ch, o wychowanic 
kadr ins truktorskich i 
trenersl.,;ich, o wi~k(jze 
p".lwiazanie z LZS. o 
orzycią!!nięc1e do ru
chu sportowego .vięl<· 
•?.<d liczby ri:obiet, 
t \vła~z cza robotnic. 

Nie ulega wątpliwmj . 
01 że i cżeli ŁKKF ud-> 
skonali 1eszcze bar 
dziej <tył swej ;iracv 
wvru~uje ostatecznie :1.e 
swvch murów f>Okutu
jący tu i ówdzie jeszc?e 
biurokratyzm - a na<i 
działacze sportowi 
zwiększą 'woje wv
silki - wszystkie le za. 
mierzenia zostaną w 
roku 1952 pomyślnie 
zrealizowane. 

okres k'lku tygodni milicjan
ci, ORMO-wcy i pracownicy 
:MPK niestruci'!enie informo
wali przechodniów, jak -:ile
ży wsiadać do tramwaju. w 
których miejscach przecho
dzić ulicę itp. 

Nie wiele I-O jednak pomo
gło. Łodzianie w dalszym cią
gu wykazują pod tym wzglę
dem za• mało ozdyscyplinov>'a
nia . Na skrzyżowaniach :ll ic 
sporo osób przechodzi jezdnię , 
n ie bacząc na sygn:, !y 
świetlne, a na przystankach 
w czas>e wsiadania do tram
\Ą'aju tworzą się zatory, Pasa
żerowie nie przestrzegają 
pnepisów porządkowych l 
niejednokrotnie wchodzą do 
wagonu pnz:ez przedni pomost, 
a wychodzą tylnym. 

N ic też dziwnego, że zda
rza,ją s i ę wypadki, których o
fiarą padają osoby, nie prze
strzegające przepisów ruchu 
ulicznego, W celu zapobieże
nia wypadkom, I<omisja Ko
munikacJi przy Radzie Naro
dowej m. Łodzi zwołała w 
tych dniach konferenaję, na 
którą m;ędzy innymi za.pro
s zono pl'?.eds.tawicieli dyrekcji 
oraz mlo<l.7ici.y kilku szkół 
łódzkich. Na naradzie wysu
nięto szereg wniosków, które 
przedłożone zostaną Prezy
dium Rady Narodowej. Po
stanowiono zaostrzyć wa1ke z 
pasażerami, nie przestrzega
jącymi istniejących przeoisów 
porządkowych oraz zwrócić 

DZllŃ 
Odczyt w Ośrodku 

Szkolenia P .artyjnego 
Jutro, 31 bm. o godz. 17 

w lokalu Ośrodka SEZkole- • 
nia Partyjnego przy KL 
PZPR, ul. Traugutta 1, od
będzie się odczyt pt.: 
„PPR przewodnfG1ką 

narodu w walce o Polskę 
Ludową". 

Wstęp wolny, 

Kronika partyjna 
Dzielnica Górna·Lewa: dziś 

o godz. 15 w lokalu Dzielnicy, 
ul . Wigury 4·6, odbędzie się 
Plenum Komttetu Dzlelrrlco
wcgo. 

Dzielnica Baluty: dzisiaj o 
godz, 16, odbędzie się w lokalu 
Dzieln icy odprawa organiza
torów grup partyjnych. 

DODATKOWY TERMIN 
ODBIERANIA BONOW DLA 

ElllERYTOW 
Emeryci, którzy nle pobrali 

jeszcze bonów mięsno-tłuszczo
wych na m-c luty br. będą mogli 
to uczynić w piątek, 1 lutego br. 
w od<ll.ialach handlu Dzielni co
wy.eh Rad Narodowych: Al. Ko
ściuszki 1, Ciesjelska 7, Pabianic
ka 210. 

ODCzyT W STOWARZYSZENlU 
INZYNIEROW I TECBNIKOW 
Dziś, o godz. 19 w lokalu Sto

\1d1~·zy::-zenia Inżyn i erów 1 Techni-
ków Prze.mysto Wtókienniczego, 
prz)· ul. Plotrkows!<lej 13;, Józef 
Jankowski wygłosi odczyt na te. 
m::it: „Remonty z 'punktu widze
nia naukowej organizacji pracy". 

SRODA , 30 STYCZNIA 1'i>? r, 

12,04 Dziennik. 13,30 „ Wszeclmi
ca Radiowa" - kurs wstępny, 
1"'45 Audycja sz)wlna . lł,10 Suita 
na !let i 1ortep!an. lf.30 „Gorące 
dni" . lł.50 Koncert. 15,30 Audycja 
dla świetlic dziec i ęcych. 1d,oo 
„Wszechnica Radiowa" (I). 16,20 
„z mikrofonem przez. miasto i 
wiei;". 16.35 Koncert życzeń. 17,GO 
V.'ładomości (>opołudnio\ve. 17 ,15 
Pqgadanka sportowa. 17,15 Nowy 
Ulm pols ki „Załoga". t7,45 Ra
d owy kurs języka rosyjsk iego 
d la zaawansowanych. 18.00 Kon
cert sol's tów'. 18,30 .,Wszechn ica 
Radiowa" ,m. 18 .50 Koncer t Or· 
k iestry "1andolin istó\v ŁR PR. 
t9.10 „Brygada agitar! jna" - po
gadanka . 19.30 :Muzyka i aktual
noSci. 20 ,00 Konce1·t. . 20 ,-40 „Za 
rh lcbcrn" - odc. 2 no\veli H . 
3icnl:iewicza. 21.00 Dz.lennik. :1-1.30 
Pleśni klasyczne kompozytor ów 
włoskich. 21.5-0 Audycj~ literacka. 
22 ,2(1 Glazunov,r: ~uita \ła k\var„ 
tet smyczkowy. 23 .0C Koncert 
symton 'czny. 23,51J Ostatnie wia· 
"iomoścł . 

1 echników (mechaników-elek. 
tryków) zatrudnią natvchmiasl 
Zaklady Wytwórcze Wyrobów 
B•kelitowych A·13. Łódź. al. 
Sienkiewicza 162·3. Zgloszenio 
osobiste przyjmuje Dział Kadr. 
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się do szkół łódzkich, aby :eh 
dy rekcje oraiz organizacje mło
dz'.eżowe wyciągały ostre 
konsekwencje w stosunku do 
uczniów, n!csforme zachowu
jących się w tramwa jach i ,na 
uli cy. 

Z drugiej znów strony ;:>a
sażerowie zbyt mało zwracają 
uwagi Ra dzieci . powracające 
ze szkoły. Niejednokrotnie 
dorośli wprost spychają dzie
ci ze stopni wagonów - aby 
zająć jak najprędzej miejsce 
w tramwaju. 

Zwrócono równ1ez uwagi!: 
na konieczność obniżenia 
chodnika i podwyższenia to-· 
rów tramwajowych na Placu 
Niepod:egłości. Znajdujący s:ę 
tutaj zbyt wysoki chodnik 
st anowi niebezpieczeństwo 
dla lekkomysłnych pasażerów, 
wyskakui;icych z tramwa.ju. 

W dyskusji poruszono tak~ 
że sprawę skasowanych przy
stanków. Wiele osób wyska
ku je np. z · i adącego tramwa
ju przy 'zbiegu ulic Armii 
Ludowej i Narutowicza. W 
tym miejscu upraednio znaj
dował się przystanek i wy
siadało tu w iele osób. udają
cych s ! ę na Dworzec Fabrycz
ny, studentów WSE ora'l pra
cowników mieszc'lących się w 
pobliżu ozakladów odzieżo
"''YCh. Uczestnicy konferencji 
postanowili zwrócić się do 
MPK z wnioskiem o orzyWTÓ
cenie tego pr~stai:ku. 

ST. G. 

DYŻURY APTEK 

Dllsiejszej nocy dyturują na
•tępujące apteki: Limanowskiego 
!. Piotrkowska 25, Piotrkowska 
19J , Łag icwnlcka 120, Piotrkowska 
307. Narutowicza 42, Gdańska 90, 
Armil Czerwonej 8, Srebrzy1iska 
67, A1 Kości uszki 48, 
Dyżur połoźnlczo-g ' nekologlczny: 

dzisiaj dyżuruje przez całą dob<1 
szpital przy uL curle·Skłodow

sklej 15. 

PAI'lSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19 - „zem
sta" 

PANSTWOWY TEATR POWSZE· 
CHNY - godz. 19 - „Grzeszni• 
cy bez winy'• 

PANflTWOWY TEA'l'R NOWY -
godz. 18.30 - „Horsztyńskt" , 

T"EATR MAŁY - godz. 19.~ ~ 
•• Dwa tygodnie w ra1u" 

:- ~.\TR MUZYCZNY - godz. 19.15 
„Orfeusz ·w piekle" 

TE.l\TR ~ ARLEKIN - l(odz. 17 
.,Depesza choinkov.·a·· 

TEATR PINOKIO - godz. 17 
„Pieśń Sarmiko'' 

TEATR GNOM - .-Odz 18 
„Paluszka" (przedstawienie zam
kniete). 

BAJKA - „Wielki Obywatel" Il 
ser - godz. 18, 20. 

BAŁTYK - „Sen o mlloścl" 
l(OdZ. 16, 18, 20 

GDYNIA - .„Program naulłowo
ośw1atowy", Nr 5-5'2, godz. 16, 17, 

18, 19, 20, 21. 
MŁODA GW/\RDJA (dla mtodzie
ży) - „w plaskach środkowej 
Azji'• - godz 16 . 18. 20 . 

MUZA - „Srebrne kolczyk!" 
~odz 18. 20. 

POLONIA - „Alarm" -
godz. 16.!S, 18.30, 20.40 

PRZEDWJOSNIE - „Donieccy 
górnicy", godz. 18, 20 

REKORD - •• Cztery serca'' 
godz. 18 , 20 

ROBOT!'TK (dla rnlodz1ezyl 
"A1eksander Matrosow" - godz. 
17. 19. 

ROMA . - .. Zwycięskie skrzydła" 
_godz. 18. 20 
śOJUS7 - Nieczynne 
ST„LOWY - .. Skandal w Cloche

mcrle", godz . 18. 20 
SW!T - „Sp1ew te" pięknem ży· 

cia" - godz. 18, 20 
TATRY - „Poddany", god'Z. 16, 

w\~.,2;_ - „Radosn~ spotkanie" 
godz. rn, 18, 20 

WLOKNIARZ - Nieczynne z po
W'ldu r-pmontu 

WG>LNOSC - .. Radziecka Lotwa" 
- ~ndz. 16 18. 20 

ZArHĘTA - „w dni pokoju" 
godz. 18. 20 

· SPóLDZIELNTA 
PRACY TKACKIEJ 

„OGNIWO" 
Lt\di, ul. Gdańska nr 131, 
przypomina. że st<'..,ownL .. ' 
dr uchw•l'' Rady Państw• 
i Radv . Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie za· 
żalenia i odwołania załat· 
wia przewodniczący lub ie 
J!o ?.a,fępca w ponic<ł1iałki 
;id J!odz. 8 do 10. Jeśli w 
ponicdzial.-k przvpada dzic~· 
wolnv od pracv. ~niem 
or?:vieć iesł naibli 7 szv dzień 
pow•Ż~dni lvgodnia. 135 
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